Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 338 (1400) ROK V 


Obrady IV Wszechzwiązkowej 


Konierencji Obrońców Pokoju 
w ZSRR 


(0 MOSKWA (PAP). Jak już podawaliśmy, dnia 2 hm. 
rozpoczęły się w Moskwie obrady IV  Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju. 


Uczestnicy Komferencji wysłu- 
chali referatu członka Akademii 
Nauk ZSRR Iwana Pietrowskie- 
go, poświęconego walce narodu 
radzieckiego o utrzymanie i u- 
trwalenie pokoju. (Referat prof. 
Pietrowskiego podajemy na str. 
2). Referat wywołał niezwykle 
głębokie zainteresowanie wśród 
delegatów Konferencii. 

W pierwszym dniu obrad prze- 
mawiało 11 osób, wśród nich me- 
talowiec z Uralu, laureat Nagro- 
dy Stalinowskiej N. Sokołow, 
przewodniczący 
Komitetu Obrońców Pokoju N. 
Semenenko, przewodniczący pod- 
moskiewskiego kołchozu im. 
Chruszczewa Maria Biełowa. 

Przemawiający następnie pre- 
zes Akademii Architektury ZSRR 
A. Mordwinow poświęcił swe 
przemówienie omówieniu ol- 
brzymiego rozmachu budownic- 
twa we wszystkich zakątkach 
Związku Radzieckiego. 

Naród radziecki — podkreślił 
Mordwinow — jednomyślnie po- 
piera uchwały w sprawie zwo- 
łania Kongresu Narodów w O- 
bronie Pokoju. Ludzie radziec- 
cy z gniewem potępiają wraz z 
całą miłującą pokój ludzkością 
krwawe zbrodnie agresorów a- 
merykańskich w Korei i doma- 
gają się niezwłocznego poloże- 
mia kresu tej wojnie. Żądają oni 
zaprzestania wyścigu zbrojeń i 
rakazu broni atomowej i bakte- 
riologicznej. 

Głos zabiera patriarcha Mo- 
skwy i Wszechrusi Aleksy. 


Ukraińskiego | 


Patriarcha Aleksy wezwał w. 


mieniu rosyjskiego kościoła pra- 
wosławnego wszystkie głowy 
kościołów, kierowników zrzeszeń 
religijnych i wszystkich wierzą- 


| robotników 


cych na całym świecie, aby nie | 
tylko kontynuowali, lecz również | 


pogłębili i wzmogli walkę o po- 
kój. 

Następnie przemawiała sekre- 
tarz Wszechzwiązkowej Central- 
nej Rady Związków Zawodo- 


wych — K., Kuzniecowa, pod- | 


kreślając, że naród radziecki z 
olbrzymim entuzjazmem pracuje 
nad wprowadzeniem w życie hi- 
siorycznych uchwał XIX Zjazdu 
KPZR. Po omówieniu walki ra- 
dzieckich związkow zawodowych 
© utrwalenie pokoju i przyjaźni 
między narodami przytoczyła o- 
na fakty świadczące o umocnie- 
niu więzi międzynarodowej 
związków zawodowych ZSRR, 
Wybitny uczony radziecki, 
członek Akademii Nauk W. Wi- 
nogradow mówił o przodującej 
nauce radzieckiej, która służy 
szczęściu narodu i jego żywot- 
nym interesom. 
Na posiedzeniu 


chosłowacji, w Chinach i wszę-| 
| dzie widzieliśmy jak bratnie na- 


| 


"miłującym pokój 
dzieckim witają z całego ser-. 


Konferencji obrony pokoju i 


skusję nad 
trowskiego. Na Konferencji są 
obecni liczni goście — przedsta- 
wiciele mieszkańców stolicy ra- 
dzieckiej oraz członkowie za- 
granicznych delegacji robotni- 
czych i działacze kultury z Au- 
stralii, Cejlonu, Chile, Chin, 
Bułgarii i Włoch. 

W imieniu uczonych radziec- 
kich przemawia prezes Akade- 
mii Nauk ZSRR Aleksander Nie- 


| smiejanow. 


Uczeni radzieccy zwracają sie 
z apelem do uczonych na ca- 
łym świecie stwierdza A. 
Niesmiejanow aby stanęli 
wraz z masami ludowymi swe- 


|go kraju w pierwszych szere- 


gach bojowników o pokój. Dla 
uczonych, godnych tego miana, 
nie mogą być obojętne zdobycze 
nauki, sztuki i kultury, którym 
nowa wojna światowa przynie- 
sie zagładę, podobnie jak i lud- 
ności całych kontynentów. 

Niechaj pokojowe 
Związku Radzieckiego, nischaj 
mądra stalinowska międzynaro- 
dowa polityka pokoju i przyja- 
źni narodów — mówi w zakoń- 
czeniu A. Niesmiejanow —+ bẹ- 
dzie również nadal ostoją /poko- 
ju i bezpieczeństwa, gwiazdą 
przewodnią narodów. 

Z kolei zabiera głos wybitny 
racjonalizator, majster moskie- 
wskiej fabryki „Sierp i Młot", 
Iwan Turtanow. Nasza wola po- 
koju jest twarda jak stal — 
mówi Turtanow — krzepnie o- 


WARSZAWA — PIĄTEK 5 GRUDNIA 1952 R. 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


- W przededniu święta górniczego 


nowa 


kopalnia „Ziemowit” rozpoczeła 


produkcję w służbie Ojczyzny i pokoju 


(£ W przeddzień dorocznego święta górniczego — w dniu |! 
referatem I, Pie- 3 bm, rozpoczął pracę w służbie pokojowego budownictwa — 
nowy wielki obiekt naszej sześciolatki, nowoczesna kopalnia 


węgla kamiennego „Ziemowit'. 


Cały teren nowego obiektu | wszystkich zebranych na aka- 


przemysłowego przybrał świą- demii. 


teczną szatę. Świeże mury bu- | 


Przejmujący kopalnię w imie- 


Wśród głębokiej ciszy list do | wa się po odczytaniu tekstu li- 
Prezesa Rady Ministrów Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej | na 
— Bolesława Bieruta, odczytuje | Rozlegają się dźwięki Między- 


stu. Długo nie milkną okrzyki 
cześć towarzysza Bieruta. 


Edward Błahut, rębacz strzało- | narodówki. 


wy, osiągający 200 proc. normy. | 
Burza oklasków i owacji zry- część artystyczna. 


Następnie odbyła sią bogata 


wysiłki | 


dynków kopalnianych spowito 


| 
f 


| w czerwień i barwy narodowe, | 


w zielono-<czarne proporczyki i 
flagi górnicze. 

Punktualnie o godz. 14 przy- 
bywają na teren kopalni: mini- 
|ster Górnictwa tow. Nieszporek, 
| wiceminister Górnictwa tow. 
| Lesz, sekretarz KW PZPR tow. 
Olszewski, sekretarz Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. 
tow. Hanke, oraz delegacje oko- 


licznych kopalń z  poczni 
sztandarowymi. 
Minister Nieszporek przy 


dźwiękach fanfar dokonuje prze- 
cięcia symbolicznej wstęgi, po 
czym zebrani przechodzą do ha- 
H maszyny wyciągowej. Maszy- 
nę uruchamia min. Nieszporek. 

Powoli zaczynają się obracać 
potężne koła maszyny wyciągo- 
wej. Z głębi szybu wyjeżdżają 
na powierzchnię pierwsze wózki 
węgla wydobytego w nowej ko- 
palni. 

Kopalnia „Ziemowit“ rozpo- 
częła produkcję. 

Na uroczystej akademii w sali 
Domu Zbornego kopalni mini- 
ster Nieszporek złożył budowni- 
czym nowej kopalni podzięko- 
„wanie w imieniu Rządu i KC 


Górników | 
| „Ziemowit“ — wśród owacji ze- 


niu Zjednoczenia Jaworznicko- 
Mikołowskiego dyr. Buła za- 
pewnił, że jej załoga przemieni 
ofiarny trud budowniczych ko- 
palni w tysiące ton węgla, da- 
jąc w ten sposób swój wkład 
w walkę o pokój i szczęście na- 
| rodu polskiego. 

Delegacja uczniów szkoły 
| podstawowej nr 2 w Kołduno- 
wie — dzieci górników kopalni 


branych wręczyła członkom 
Prezydium naręcza kwiatów. 


W czasie akademii 41 najbar- 
dziej zasłużonych członków za- 
logi „Ziemowita“ odznaczonych 
zostało przez min. Nieszporka 
wysokimi odznaczeniami pań- 
stwowymi: Henryk Partyka, 
pracownik przedsiębiorstwa 
Montażu Urządzeń Górniczych, 
Eugeniusz Kossonocki, pracow- 
nik Przedsiębiorstwa  Montażu 
Urządzeń Elektrycznych, Paweł 
Markowski, pracownik Przed- 
siębiorstwa Montażu Urządzeń 
Elektrycznych, Stefan Szaton, 
pracownik Zakładów Budownic- 
twa Kopalń i Franciszek Czyż, 
pracownik ZBK otrzymali Złote 
Krzyże Zasługi. Pozostałych 36 
budowniczych kopalni min. Nie- 
szporek udekorował Srebrnymi 


Akademie młodzieży górniczej 


Dzień 3 grudnia, poprzedza- 
jący święto górnicze, jak corocz- 
nie, tak i w roku bieżącym ob- 
chodzony jest jako święto mło- 
dzieży górniczej. 

Młodzi górnicy, 


go przemysłu, w dniu swego 
święta na uroczystych akade- 
miach zapewniali, że nie zawio- 
idą pokładanego w nich zaufa- 
nia, Młodzież wyrażała wdzięcz- 
ność za uzyskane dzięki partii i 
rządowi ludowemu, dzięki Wiel- 
kiemu Budowniczemu Polski Lu- 
dowej Bolesławowi Bierutowi — 
nieograniczone możliwości nauki 
i awansu apołecznego. 
Uczestnicy akademii, z których 
wielu niedawno przybyło do ko- 
palń z najbardziej nawet odle- 
głych wei, gorąco, 
manifestowali na cześć Związku 
Radzieckiego, którego pomoc 
szczególnie dobitnie odczuwa 
górnik, korzystający z najnow- 


szych zdobyczy . przodującej 
techniki radzieckiej i z doświad- 
czeń radzieckich wybitnych 


przodowników pracy. 
Na akademiach wielu wyróż- 
niających się w pracy młodych 


pracownicy | 
naszego pierwszego narodowe- | 


serdecznie | 


| z kopalni „Michał“ — Karol 


palni ze wsi w roku 1948, a dziś 
jest członkiem znanego w całej 
| Polsce zespołu górniczego kie- 
rowanego przez brygadziste Och- 
mana, uzyskującego rekordowe 
wyniki przy szybkościowej bu- 


| dowie chodników. Wśród odzna- | 


|czonych znajduje się również 
ładowacz z kopalni ,Barbara- 
| Wyzwolenie" — Jan Łysoń, któ- 
|ry pracy w górnictwie nauczył 
jsię w brygadach PO „Służba 
| Polsce“, Srebrne Krzyże Zasługi 
'otrzymali ponadto: rębacz z ko- 


|palni „Prezydent“ — Augustyn | 


| Kotvsz. rębacz z kopalni ,„Sie- 
mianowice* — Józef Palion oraz 
rębacz z kopalni „Katowice“ — 
| Paweł Szubert. 

Na akademię. która odbyła się 
,w Dąbrowie Górniczej, przybył 
,mimister Górnictwa Nieszporek, 
który wygłosił do młodzieży 
przemówienie. 

Na akademii w Chorzowie ze- 
brała się młodzież górnicza ko- 
ipalń chorzowskich i katowickich. 
iDo mlodych górników przemó- 
|wił sekretarz KW PZPR w Ka- 
'towicach Lamuzga. 


Książka, który przybył do ko | 


na z każdym dniem coraz bar- | PZPR. 

dziej. Nie boimy się pogróżek; Okrzyk min. Nieszporka na 
podżegaczy wojennych. Po omó- eześć budowniczych i załogi ko- 
wieniu wspaniałych osiągnięć palni „Ziemowit“ z entuzjaz- 
fabryki „Sierp I mem podchwycony został przez 
Młot" Turtanow oświadczył: Ja | 
i moi towarzysze pracy DPUĘMY | 
w różnych krajach: na We-! 
grzech, w Polsce, Bułgarii, Cze-. 


i Brazowymi Krzyżami Zasługi. 
W imieniu odznaczonych 

przemawiał sztygar oddziałowy 

Stanisław Śmigielski. 


górników otrzymało odznaczenia . Podobne akademie odbyły się 

państwowe. iw górniczych domach kultury 
M. in. Srebrnym Krzyżem Za- |przy wielu innych kopalniach. 

sługi odznaczony został wrębiarz | (PAP) 


List górników i budowniezych kopalni „Ziemowit“ 


| Dzień Górnika 


4 grudnia górnicy polscy obchodza 
W przededniu tradycyjnej „Barburki“, 


wy 


czego cały naród polski wita 


da 47 


Pona i 


otrzymał nową kopalnię — „Ziemowit“ (patrz str. 4-ta). 
300-tysięczna armia górnicza — prrodujacy oddział naszej kla- 
sy robotniczej, w ciężkim, odpowiedzialnym codziennym tru- 
dzie, walczy o drogocenne tony wegla. 


EF SEE P EEE POZIO TTE. 


swoje doroczne świętą. 
nusz przemysł węglo= 


W dniu święta górni- 
i pozdrawia bohaterów naszych 


kopalń 


Wykonali plan roczny 


(© Przekraczając systematycz- | 


‘nie miesięczne plany produkcyj- 


czyniła się realizacja zobowią= 
zań podjętych dla poparcia pa 
gramu Wyborczego Frontu - 


rody bronią sprawy pokoju 
światowego. Sprawa pokoju 
znajduje się w pewnych rę- 
kach. 


Zmieniają się wciąż 


nicy i kołchożnicy, 
przedstawiciele wyznań religij- 
nych. działacze kultury 
Przedstawiciel kościoła lute- 
rańskiego z Łotwy arcybiskup 
Gustaw Turs oświadczył, że lu- 
dzie wierzący wraz z całym 
narodem ra- 


ca zwołanie Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. 

Wszyscy mówcy jednomyślnie 
poparli pokojową politykę Zwią- 
zku Radzieckiego i wyrażali nie- 
złomną wolę ludzi radzieckich 
współpracy 


dnia 3 bm. kontynuowano dy- | między narodami. 


Przygotowania do IV Krajowego 


Ziazdu 


(f) We wszystkich terenowych 
ogniwach Towarzystwa Przyja- 
źm Polsko - Radzieckiej trwa- 
ją przygotowania do IV Krajo- 
wego Zjazdu TPPR. który od- 
będzie się w Warszawie w 
dniach 6 i 7 grudnia br. Wy- 
brani w poszczególnych  okrę- 


gach TPPR delegaci na Zjazd. 


na licznych zebraniach spoty- 
kają się z aktywem zakłado- 
wym i gromadzkim kół Towa- 
rzystwa. W czasie spotkań 
członkowie TPPR. przekazując 
swoim delegatom pozdrowienia 
dla IV Zjazdu, meldują o pod- 
jetych zobowiązaniach mających 
na celu podnoszenie na wyższy 
poziom oraz pogłębianie pracy 
kół. 

W okresie przygotowań da 
Zjazdu delegaci okręgu łódzkie- 


Delegacja Towarzystwa Przyjaźni 


Í 


TPPR 


go wygłosili w zakładach pracy, 
w gromadach wiejskich | spół- 
dzielniach produkcyjnych sze- 
reg prelekcji, tematem których 
były osiągnięcia Kraju Rad oraz 
znaczenie przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej dla umocnienia świa- 
towego obozu pokoju i postępu. 


Również we wszystkich ko- 
łach TPPR województwa kato» 
wiekiego trwają przygotowania 
do Zjazdu. 

Dzięki aktywnej pracy kół w 
trwającym obecnie Miesiącu 
przyjaźni liczba członków TPPR 
na terenie Śląska powiększyła 
się o ok. 838 tys. 

Z woj. krakowskiego na IV 
Zjazd TPPR wyjedzie 47 dele- 
gatów. Delegaci odwiedzają o- 
becnie poszczególne koła. (PAP). 


Polsko-Radzieckiei wyjechała 


do ZSRR 


(f) 3 bm. wyjechała do Związ- | 


Odjeżdżających żegnał na 


ku Radzieckiego na zaproszenie: Dworcu Głównym przewodni- 


WOKS  13-osobowa 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. z wiceprzewodni- 
czącym ZG TPPR. Stefanem 
Matuszewskim na czele. 


W skład delegacji wchodzą Na peronie dworca zgroma- 
robotnicy, artyści. studenci, dzili się licznie przedstawiciele 
przedstawiciele inteligencji pra-| warszawskich zakładów pracy . 
cującej, działacze społeczni — oraz młodzież wyższych uczel- 


aktywiści” Towarzystwa Przy- 
jażni Polsko - Radzieckiej. 


delegacja czący ZG TPPR — Edward O- 


chab, 

Obeeny był charge d'affaires 
PADU Radzieckiego D. I. Zai- 
kin. 


ni stolicy, serdecznie żegnając 
wyijeżdżającą delegację. (PAP). 


Spotkanie budowniczych Pałacu 


Kultury i Nanki z 


(M) W dniu 3 bm. z okazji Mie- 
siąca pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej najwybitniejsi 
naukowcy polscy i pracownicy 
Polskiej Akademii Nauk gościli 
w salach Akademii w Warsza- 
wie radzieckich budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki. W 
spotkaniu udział wzięli liczni 
uczeni z prezesem PAN Mar- 
szałkiem Sejmu prof. 
Dembawskim na czele. Radzie- 
ckich budowniczych Pałacu Kul- 
tury i Nauki reprezentowała 
kilkunastoosobowa delegacja z 
inż. W. W. Narskim na czele. 

Prezes PAN prof. Dembowski 
powitał gości radzieckich. 

W imieniu gości radzieckich 


Janem . 


polskimi uczonymi 


przekazał naukowcom polskim 


serdeczne pozdrowienia inż. W.| 


W.-Narski, 


Spotkanie przemieniło 
serdeczną manifestację gorącej 
przyjaźni i braterstwa polskie- 
go świata nauki dla narodów 
radzieckich. 

W czasie koncertu, który od- 
był się w ramach spotkania, 
wystąpili wybitni artyści polscy 
Ewa Bandrowska-Turska, Sta- 
nisław Szpinalski, Karolina Lu- 
bieńska- Akompaniowała Nelly 


Bogacka. Na program koncertu | 
złożyły się utwory | recytacje 


kompozyterów | poetów pol- 


skich i radzieckich. (PAP). 


się w. 


| czycielu. 


dnia 1952 r. oddaliśmy do pro-. 
duzcji zbudowaną 
| Ojczyźnie kopalnię 


zadania o 27 dni przed termi- 
nem. 


Wybudowanie tego potężnego tniczej, której 


r-i mówiliśmy o Twoim 
o utworzenie 


klasy robotniczej, 
Ojczyzny. 
nar: 


pełnionym nieustępliwą walką. kord 


ofiarnością i poświęceniem dła przez wykonanie 432 mb chod- 
dla naszej; 


"Braliśmy. przykład 
jak należy pracować i, 


Z pełnym entuzjazmem przy- 

Wytyczne naszej Partii — Pol- | jęliśmy wiadomość o powierze- 
skiej Zjednoczonej Partii Robo- niu Ci ; y 
Ty przewodzisz, Ludowego Rządu, z tym więk- jaźń, przykład i pomoc bohater- 
nowoczesnego obiektu górnicze- Twoje osobiste wskazania, wie- szą radością zawiadamiamy Cię, skich górników 


kierownictwa 


. . z O 

do Prezesa Rady Ministrów towarzysza Bolesława Bieruta 
| Drogi nasz Przyjacielu 1 Nau-| walce o wyzwolenie narodowe Na froncie naszej pracy w! Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
i społeczne, w walce o wywła-. momentach ciężkich i trudnych; XXXV rocznicy Rewolucji Paź- 

| My. górnicy, robotnicy budo-|szczenie kapitalistów i obszar: 
i mówcy | wlani, monterzy, technicy i in- | ników, w walce 
[na trybunie. Występują robot- żynierowie meldujemy Ci z ra- | nowego, szczęśliwego życia czło- 
uczeni i) dością i dumą, że w dniu 3 gru-| wieka pracy. 
Wykonanie ciążących na nas 
w. udowej , obowiązków: nie- pizyszio 
węgla ka- łatwo. Wymagało dużego wysił- | życia, 
| miennego „Ziemowit“ w Lędzi-, ku, trudu i wytrwałości dla po-|kochać Ludową Polskę. 
nach, wykonując w ten sposób konania trudności i braków. 


życiu, wy- dziernikowej ustanowiliśmy re- 
w górnictwie polskim, 


| Bika w ciągu miesiąca. Zapew- 
) niamy Cię, że każde Twoje we- 
z, TWEGO | zwanie zastanie nas czujnych 
,1 gotowych do wykonania dal- 
| Szych obowiazków wobec naro- 
: du i Ojczyzny. Pod Twoim kie- 


naszego. rownictwem i w oparciu o przy- 


radzieckich — 


go i przekazanie go gospodarce |lokrotnie były nam pomocne w że w wyniku realizacji zobowią- | budujących komunizm — zwięk- 
narodowej, było możliwe dzięki | pokonywaniu codziennych trud-| zań podjętych dla 


jedności narodu osiągniętej w |ności, niedomagań i braków. wyborów do Sejmu Polskiej! szymy nasz marsz do socjalizmu. 


uczczenia, szymy nasze wysiłki i przyśpie- 


Dzień Górnika 


! Cały nasz naród obchodzi dziś — ra- 
'zem z ponad 300-tysięczną rzeszą gór- 
ników polskich ich wielkie, doroczne 
święto. Cały nasz naród wita dziś przo- 
dujący oddział naszej klasy robotniczej, 
składając hołd bohaterskiej, ofiarnej 
pracy górniczej. 

Dzień Górnika w Polsce Ludowej — 
to nie tylko święto górnicze. To prze- 
de wszystkim przegląd osiągnięć na- 
szego przemysłu węglowego, to dzień 
wzmożonej mobilizacji armii górniczej 
do jeszcze ofiarniejszej, jeszcze bar- 
dziej wytężonej walki o wykonanie za- 
| dań produkcyjnych. 
| Z roku na rok polski przemysł we- 
| glowy podnosi wydobycie. Osiągamy 
taką roczną produkcję węgla © jakiej 
| przed wojną, w Polsce kapitalistyczno- 
| obszarniczej, nie można było marzyć. 
W roku bieżącym wydobycie węgla bę- 
dzie niemal dwa i pół raza wyższe, niż 
w 1937 r. Tylko w ciągu pierwszych 
trzech lat planu 6-letniego (1950 — 
1952) wydobędziemy tyle węgla, ile wy- 
dobyto w Polsce w ciagu ostatnich 
ośmiu lat przed wojną. 

Już dziś pozostawiliśmy daleko w ty- 
le Francję — produkujemy węgla wię- 
cej niż Francja, Belgia i Włochy, wzię- 
te razem. Stale wzrasta i wzrastać be- 
dzie wydobycie polskiego węgla. Pod- 
nosi się wydajność pracy naszych gór- 
ników — stoją przed naszymi kopal- 
niami w tej dziedzinie i w dziedzinie 
| organizacji pracy wielkie jeszcze za- 
dania. 

W okresie 11 miesięcy br. uczynił 
nasz podstawowy narodowy przemysł 
— przemysł węglowy — duży krok 
naprzód: w dziedzinie wzrostu produk- 
cji, mechanizacji kopalń, unowocześnia- 
nia metod wydobycia i organizacji pra- 
cy w kopalni. Na Dzień Górnika, gór- 
nicy polscy i cały nasz naród otrzyma- 
li nową, zbudowaną od podstaw w Lu- 
dowej Polsce — kopalnię „Ziemowit“. 
W przyszłym roku stoi przed naszym 
górnictwem zadanie zakończenia budo- 
wy dwu dalszych kopalń. 

Przodujące załogi górnicze wykonały 
Już plan bieżącego roku. Należą do nich 
kopalnie „Boże Dary“, „Mortimer“, 
„Bielszowice“. Najlepsze zjednoczenia, 
jak Zjednoczenie Rybnickie, zbliżają się 
już do pełnego zamknięcia” planu na 
1952 r. 

W trakcie walki o tegoroczny plan 
— górnicy, dozór kopalniany, inżynie- 
rowie — musieli przezwyciężyć niejed- 
ną trudność i niejedną łamać przesz- 


kodę. Walka ta wymagała i wymaga 
hartu, twórczej inicjatywy i niejedno- 
krotnie szybkich. stanowczych decyzji. 
W takiej właśnie wałce poznaje się naj- 
lepszych. Polski przemysł węglowy 
szczyci się znanymi, słynnymi na cały 
kraj nazwiskami bohaterów  górni- 
czej pracy, którzy tak jak Szczepan 
Błaut, Wiktor Markiewka, Franciszek 
Apryas są dziś pierwszymi posłami 
górniczymi na pierwszy Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Górnictwo 
nasze dumne jest z coraz to nowych 
przodowników, którzy wzorem sta- 
rych, zasłużonych — biją normy, osią- 
gają wybitne wyniki. 

Nieznane były jeszcze przecież dwa 
lata temu nazwiska: Fojta z kopalni 
„Bielszowice“, Korbasia z kopalni 
„Prezydent“, Janosza z kopalni „Ry- 
dułtowy', Sułkowskiego z kopalni „Bo- 
że Dary“ i setek innych. Obecnie szczy- 
ci się nimi górnictwo Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 

Nasza partia i rząd otaczają nieustan- 
ną opieką i troską pracowników prze- 
mysłu węglowego. Zaledwie trzy lata 
minęły od czasu uchwalenia Karty 
Górniczej, a jak poważny, jak widocz- 
ny jest wkład ludowego państwa w dal- 
szą poprawę warunków pracy i bytu 
górników. 

Górnikom oddano dotąd do użytku 
prawie 32 tysiące nowych izb miesz- 
kalnych, wyremontowano zaś około 60 
tysiecy izb. W budującym się, socjali- 
stycznym mieście na zielonym Śląsku 
— w Nowych Tychach, gdzie przede 
wszystkim mieszkać będą górnicy 
dwóch nowych kopalń „Ziemowit“ i 
„Wesoła II“, do końca br. oddanych bę- 
dzie 1.430 nowych izb mieszkalnych. 

Wkrótce rozpocznie się budowa no- 
wego górniczego miasta — Nowych 
Pyskowic — w pierwszym okresie dla 
górników kopalń Gliwice, Mikulczyce, 
*Ludwik, Concordia, Pstrowski i Rokit- 
nica. i 

Nasz rząd przeznacza specjalne kon- 
tyngenty cegły i cementu dla górników 
na cele indywidualnego budownictwa. 
Umożliwia to górnikom budowę jedno- 
rodzinnych domków na własnych dział- 
kach, lub na działkach przydzielonych 
im przez kopalnie. 

Z roku na rok rozszerza się opieka 
lekarska w górnictwie. Do tej pory 
uruchomiono 74 ambulatoria przyko- 
palniane, 42 gabinety dentystyczne i 48 
innych ośrodków zdrowia. W 130 przed- 
szkolach z 12 tysiącami miejse, przeby- 


wają dzieci górników. Tylko w 1952 r. 
na kolonie į półkolonie wyjechało 40 
tysięcy górniczych dzieci. Rośnie w gó-- 
nictwie ilość oddziałów zaopatrzenia 


robotniczego, a więc — stołówek, go-. 
spodarstw rolnych, zakładów usługo- | 


wych itp. 


Wszystko to jest poważnym 1 wido-. 
mym elementem w dziele poprawy by- | 


tu górników. 

Dzień 4 grudnia 1952 r. świętować 
będą po raz pierwszy tak wielkie rzesze 
młodzieży górniczej, która przyszła do 
kopalń ze szkół górniczych (prawie 5 


razy więcej, niż w 1950 roku), z Techni- 


ków Górniczych (prawie 8 razy więcej), 
ze szkół przysposobienia zawodowego i 
przemysłowego į wreszcie — z szero- 
kiego zaciągu pionierskiego, trwające- 
go obecnie na terenie całego kraju. 

Ta młodzież. obchodząc wraz z naszą 
starą, zahartowaną  rzeszą górniczą, 


święto 4 grudnia, jeszcze bardziej ze- | 
spoli się ze swym nowym, zaszczytnym | 


zawodem, aktywniej i z większym za- 
pałem będzie się uczyć į pracować. 


Trudne zadania stoją przed górnika- | 


mi polskimi. Jak najlepiej zamknąć bi- 
lans gospodarczy bieżącego roku, wyko- 
rzystać w tym celu maksymalnie po- 


zostały do końca br. niecały miesiąc; 


przygotować się do realizacji wyższych 
zadań planu przyszłego roku — oto co 
jest obecnie sprawą najistotniejszą dla 
naszego przemysłu węglowego. 

Jest jeszcze-sporo kopalń, które ma- 
ją zaległości w stosunku do planu, 
które nie potrafiły podnieść organiza- 
cji pracy, wykorzystać w pełni mecha- 
nizmów i wzmóc mobilizacji, odpowied- 
nio do wzrostu zadań, Większa bojo- 
wość organizacji partyjnych i kierow- 
nictw przede wszystkim tych właśnie 
kopalń, przeanalizowanie przez nie 
i ujawnienie na gruncie poznania wę- 
złowych problemów kopalni — najsłab- 
szych odcinków pracy, uruchomienie 
partyjnego i gospodarczego aktywu gór- 
niczego do walki o każdą tonę węgla — 
stanowić będzie rękojmię podciągnięcia 
się wzwyż. 

Kopalniane komitety i organizacje 
partyjne przodować muszą w każdej 
kopalni w odpowiedzialnej, trudnej bi- 
twie o węgiel. 

W oparciu o patriotyzm górników, 
o pełną mobilizację załóg i ich inicja- 
tywę — naprzód. do walki o plan, 


o węgiel, o wielki program Frontu 


Narodowego, o silną i bogatą Polskę 
Ludową! 


* torski 


ne, załoga Żupy Solnej w Wie- 
liczee wykonała w dniu 1 grud- 
nia br. roczny plan produkcji. 
| W toku walki o plan i realiza- 
'cję zobowiązań wzrosły szeregi 
przodowników pracy i racjona- 
lizatorów w salinach wielickich. 


,Rębacze przodkowi Klemens 


Klempa, Jan Standa, Józef Nie- : 


członkowie brygady 
pod kierownic- 


` drygas, 
młodziezowej 


„twem Wł. Rybickiego i Leona : 


'Ślusarczyka — stosując coraz 
„lepszą organizację pracy zwięk- 


„szali systematycznie swą wydaj- | 
ność, osiągając w październiku | 
i listopadzie średnio 200 proc. ; 


normy. Rozwijający się silnie 
ruch racjonalizatorski i nowa- 
wpływał 
stopniu na pracę górników, de- 


icydując o wzroście wydajności | 
gospodarce | 
'narodowej poważnych oszczęd- 


joraz przysparzając 


| ności. (PAP:. 


x 


Robotnicy Południowrch Za- 
kładów Obuwia w Krakowie 
na 36 dni przed terminem u- 
kończyli realizację zadań planu 
rocznego. Do tego sukcesu przy- 


ŁÓDŹ (kor. wł.) W dniu 2 
grudnia przemysł odzieżowy za- 
meldował o wykonaniu zadań 


trzech lat planu 6-letniego. Na | 


szczególną uwagę zasługuje 
fakt poważnego wzrostu wy- 
dajności pracy. W porównaniu 
z rokiem 1349 produkcja wzro- 
sła o 220 procent. W ruchu so- 
cjalistycznego współzawodni- 


ctwa w zakładach pracy prze- i 


w wysokim : 


| również 
M. in. zastosowano tzw. izoter= 


rodowego oraz na cześć XIX 
i Zjazdu KPZR i XXXV rocznicy 
Wielkiej Socjalistvcznej Rewo- 
lucji Rażdziernikowej. 


Meldując o przedterminowym 
wykonaniu zadań planu roczne- 
go, załoga Południowych Za- 
kładów Obuwia w Krakowie 
doniosła u rodięcin nowych zo- 
bowiązań, które przyczynią się 
do dalszego zwiększenia pro= 
dukcji. 

= 


Białostocka Fabryka Przyrzą- 
dów i Uchwytów wykonała 
roczny plan produkcyjny. Do 
przedterminowego wykonania 
planu przyczynił się w znacznej 
mierze fakt. że fabryka przez 
cały okres pracowała rytmicz= 
nie. Główny nacisk położono na 
plany dekadowe. Usprawniono 
proces produkcyjny. 


miczne hartowanie, dzięki cze- 
mu wydajność narzędzi wzrosła 
3-krotnie, Dużą pomoc przynio= 
sło również zastosowanie rae 
dzieckiej metody elektroiskro= 
wego utwardzania narzędzi. 


Przemysł odzieżowy wykonał zadania 
. 14 
trzech lat planu 6-lelniego 


| mysłu odzieżowego bierze u- 


dział 86,1 procent załóg. 


| Do tak poważnego 


przemysłu odzieżowego 


czyniła się w dużym stopniu 


realizacja zobowiązań produk= 
cyjnych, podejmowanych w tych 
1ętach. które dały krajowi do- 


datkową produkcję wartości 89 
imilonów złotych. (bg) 


Dziś rozpoczyna się II Międzynarodowy 


() W związku z rozpoczynają- 
cym się w Poznaniu, H Między- 
narodowym Konkursem Skrzy- 
pcowym im. H. Wieniawskiego. 
przybywają już do Polski człon- 
kowie sądu konkursowego oraz 
pierwsze ekipy skrzypków *za- 
granicznych. 
Pierwsza przybyła delegacja 
radziecka w osobach: wiceprze- 
wodniczącego sądu konkursowe- 
go D. M. Cyganowa, profesora 
„Konserwatorium w Moskwie 
oraz członka sądu konkursowe- 
go G. A. Orwida. zastępcy dy- 
rektora Konserwatorium w Mo- 
i skwie, Przybyli również uczest- 
nicy konkursu: Marine Jaszwi- 
ili, Igor Ojstrach. Olga Parcho- 
mienko i Julian Sitkowiecki o- 
raz akompaniatorki Emilianowa 
i Kalegorskaja. 
Z Budapesztu przybył wice- 
przewodniczący sądu konkurso- 
wego E. Zathureczky, rektor 
Akademii Muzycznej w Buda- 
peszcie, uczestnicy konkursu: 
i Csaba Boka, Marta Hiłdy, Kal- 
man Banyak i Jozsef Szasz 
oraz dkompaniatorzy Agnes Be- 
lint i Gyorgy Banhalmy. 
! Z Sofii przyjechali: członek 
sądu konkursowego W. Awra- 

mow. profesor Konserwatorium 

w Sofii oraz uczestnik konkur- 

su Emil Kamiłarow i akompa- 
: niatorka Serafina Diatczyn, 
Drogą powietrzną przez Lon- 
dyn i Brukselę przybył skrzy- 
|l pek hinduski Homi Kanga. 


Konkurs Skrzypcowy 
im. H. Wieniawskiego 


| Z Paryża przyjechała skrzye 
paczka francuska Blanche Tar- 
jus. 


Z Pragi przyjechała delegacja 
osobach: 


w 
konkursowego 
profesora 


czechosłowacka 
członka sądu 
Franciszka Daniela, 


Akademii Muzycznej w Pradze 
oraz uczestników konkursu An- 
tonina Moravca, Ladislava Jae 
ska i akompaniatorki „Hodinaro= © 


vej. 


Przyjazd dalszych uczestników 


konkursu jest oczekiwany. 


II Międzynarodowy Konkurs 
im. H. Wieniaw= 
skiego zainaugurowany zostanie 
4 grudnia br. w auli Uniwersy- 
uroczystym 
koncertem, który hędzie trans- 
mitowanv przez Polskie Radio 
oraz rozgłośnie radia czechosło= 


Skrzypcowy 


tetu Poznańskiego 


wackiego i NRD. (PAP) 


DZIŚ W NUMERZE: 


RYSZARD NIESZPOREK, 
nister Górnictwa: 
praca i szrzytne zadania pol- | 
skich górników 


BRONISŁAW LEWICKI: 
dek szkolenia 


Ośro- 
partyjnego 
z (terenem 

LESZEK TEPER: Dzień naroa 
dzin kopalni wi 


związany 


ROMAN SZYDŁOWSKI: Sztu- | 
ka o bohaterze naszych cza- | 
sów (Tcatr) d 
| 


sukcesu 
przy- Ś 


TRYBUNA LUDU 


Nr 338 


Walki w Korei 


(b PEKIN (PAP). W komu- 
nizącie ogłoszonym dnia 3 bm. 
w Phenjanie dowództwo na- 
czelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej doniosło, że oddziały ar- : 
midi ludowej i ochotników chiń- 
skich odpierały nadal ataki 
wojsk nieprzyjacielskich. 

3 bm. oddziały artylerii prze- 
ciwlotniczej | strzelców = nil- 
szczycieli samolotów zestrzeliły 
2 samoloty nieprzyjacielskie, 


Uroczyste otwarcie 
Akademii Vauk 
w Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej 


() PHENJAN (PAP). Central- 
na Agencja Telegraficzna Korei 
podaje, że 1! bm. odbyło się 
uroczyste otwarcie Akademii 
Nauk  Koreanskiej Republiki 
Ludowo „. Demokratycznej. 

Do honorowego prezydium 
wybrano ha uroczystości otwar- 
cia Józefa Stalina, Kim Ir-sena 
i Mao Tse-tunga. 

Obszerny referat wygłosił 
prezes Akademii Nauk Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej Hen Men-hi. Pod- 
kreślił on, że Akademia Nauk 
KRL-D utworzona w celu roz- 
woju nauki w republice ma. 
ogromne znaczenie dla rozwo- 
ju kultury narodowej Korel 


Wybory w Rumunii 
— maniłestacją 
jedności narodu 


(D BUKARESZT (PAP). Pra- 
sa rumuńska opublikowała ofi- 
cjalny komunikat o wynikach 
wyborów do Wielkiego  Zgro- 
madzenia Narodowego Rumu- 
nii. Z ogólnej liczby 10,574.475 
wyborców w głosowaniu wzięło 
udział 10.353.469 obywateli, tj. 
87.91 procent. Na kandydatów. 
Frontu Demokracji Ludowej 
głosowało 98,84 proc. wybor- 
ców, którzy brali udział w wy- 
borach. 

Wsz scy kandydaci Frontu 
Demokracji Ludowej we wszy- 
stkich 423 okręgach wybor- 
czych zostali wybrani na depu- 
towanych do Wielkiego Zgro- 
madzenia Narodowego. i 


l 


Wystawa 


(M MOSKWA (PAP). W tych 
dniach w Państwowej Biblio- 
tece Publicznej im. Sałtykowa: 


Szczedrina w Leningradzie o0- 
twarto wystawę poświęconą 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, 

Na wystawie znajduja się 
materiały ilustrujące wielką. 
przyjaźń między Związkiem 


Radzieckim a Polską pedowe| 
walke narodu polskiego © po- 
kój. demokracje i socjalizm. W! 
dziale zatytułowanym „Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 


Fakty 
P 


ı wnioski 


inay w roli 


W ostatnich dniach francuska 
rada ministrów debatowała nad 
projektem ustawy. mającym na 
celu niedopuszczenie komuni- 
stów do piastowania stanowisk 
w aparacie państwowym, insty- 
tucjach komunalnych i przed- 
siębiorstwach administrowanych 
przez państwo. Projekt ten, po- 
dobnie jak represje przeciw 
przywódcom FPK. związków 
zawodowych. młodzieży, jak za- 
machy na immunitet poselski 
deputowanych komunistycznych 
jest częścią składową realizo- 
wanego przez rząd Pinay'a pro- 
gramu faszyzacji i zaprzedania 
suwerenności Francji. Jak dono- 
si Francuska Agencja Prasowa. 
rada ministrów debatowała nad 
wyżej wymienionym projektem 
„w trybie przyspieszonym". 

Znana jest powszechnie nie- 
nawiść, jaką żywi klika rządzą- 
ca obecnie Francją do Klasy ro- 


botniczej i do jej czołowej 
przedstawicielki — Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Nie 


trudno jednak domyśleć sie. że 
jeśli Auriol, Schuman, Pinay 
itp. czuja się jakoś szczególnie 
popędzani w dziełe faszyzowa- 
nia Francji. niemała w tym 
rolę odgrywają ich dolarowi pa- 
nowie i władcy. Projekt faszy- 
stowskiej ustawy rozpatrywanej 
„w trybie przyspieszonym" przez 
rzad Pinav'a przypomina swój 
amerykański pierwowzór nie 
tylko — że tak powiemy — z 
martwej litery, ale głównie z jej 
iście hitlerowskiego ducha. 

Jak wynika z informaciji po- 
danych przez francuską prasę. 
ustawa antykomunistyczna w 
istocie rzeczy ma hvć całym 
swoim ostrzem zwrócona nie 
tylko przeciw członkom partii 
komunistycznej, ale również 
przeciwko członkom i symnaty- 
kom organizacjł „uznanych za 
zaprzyjaźnione z partią komuni- 
styczną”. Co więcej, ustawa 
„wymagając bezwarunkowej lo- 
jalności* godzi w każdego urzę- 
dnika, który nie wykaże abso- 
lutnej uległości wobec polityki 
wojny i zdrady narodowej upra- 
wianej przez amerykańskich 
gaułeiterów Francji 

Jakby dla potwierdzenia czy- 
sto amerykańskiego charakteru 
ustawy zaprojektowanej, Pinay 
proponuje utworzenie specjalnej 
komisji, której zadaniem będzie 
sprawdzenie „prąwowierności” 
każdej z „podejrzanych“ osób. 
Niesnosób tu nie dostrzec uđe- 
rzającego podobieństwa tej ko- 
misji do sławetnej komisji in- 
kwizycyjnei Mac Carrana. 

Ażeby sobie uświadomić w ca- 
łej pełni hitlerowsko-amerykań- 
ski charakter projektowanej 


ustawy, 


.— drogę do pełnego 


otwarta w L 


wystarczy przypomnieć, i 


Naród radziecki w walce o zachowanie 
i utrwalenie pokoju 


Przemówienie członka Akademii Nauk ZSRR I. Pietrowskiego 
wygłoszone na IV Wszechzwiązkowej Konierencji Obrońców Pokoju 


(f) MOSKWA (PAP). Jak już donosiliśmy, na IV Wszech- 
wwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie re- 
ferat pt. „Naród radziecki w walce o zachowanie i utrwa- dowych wzrosło, Winę za to po- 
lenie pokoju“ wygłosił rektor Państwowego Uniwersytetu 
Moskiewskiego, członek Akademii Nauk ZSRR — Iwan Pie- 


trowski. Mówca stwierdził m. 


Rok dzieli nas od poprzed- 
niej Wszechzwiązkowej Konfe- 
rencji Obrońców Pokoju. Był 
to rok pokojowej, twórczej pra- 
cy narodu radzieckiego, rok no- 
wych osiągnięć w ekonomice, 
kulturze i nauce naszego kraju. 
osiągnięć, które jeszcze bardziej 
wsławiły naszą ojczyznę, zwięk- 
szyły jej autorytet międzyna- 


: rodowy. W ciągu tego roku o- 


publikowana została genialna 
praca towarzysza Stalina „E- 
konomiczne problemy socjaliz- 
mu w ZSRR“, która jasnym 
światłem rewolucyjnej teorii 0- 
świetliła drogę dalszego roz- 
kwitu naszej ojczyzny, nieu- 
stannego wzrostu dobrobytu 
mas pracujących naszego kraju 
triumfu 
komunizmu. 

Obrady naszej IV Wszech- 
związkowej Konferencji Obroń- 


. ców Pokoju toczą się w przed- 


dzień Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Kongres ten 
jest jednym z największych 
wydarzeń międzynarodowych w 
roku bieżącym. Apel Światowej 
Rady Pokoju w sprawie zwoła- 
nia Kongresu Narodów w O- 


bronie Pokoju odbił się głoś- : 


nym echem we wszystkich kra- 
jach. Przygotowania do Kon- 
gresu nabrały ogromnego roz- 
machu. 


Wrogowie pokoju usiłują 
przeszkodzić temu spotkaniu 
przedstawicieli narodów. Do 


tej brudnej roboty włączyli się 
również reakcyjni przywódcy 
brytyjskich labourzystów, któ- 
rzy zakazali członkom Labour 
Party uczestniczenia w Kongre- 
sie Narodów w Obronie Pokoju 
pod groźbą usunięcia 


nym nie uda się przeszkodzić 
odbyciu Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Jak donosi 
Światowa Rada Pokoju, prze- 
szło 1.500 delegatów z 70 kra- 
jów jest już w drodze do Wie- 


o Polsce 
eningradzie 


— kierowniczą siłą budownic- 
twa socjalizmu“ wystawione są 
dokumenty, przedstawiające 
zwycięskie wykonanie 
trzyletniego oraz pomyślną re- 
alizację planu  sześcioletniego. , 
Eksponowane są również tek- | 
stv Konstytucji Polskiej 
czypospolitej Ludowej oraz tek- . 
sty ustaw zasadniczych. Na, 
honorowym miejscu znajduje | 
się depesza gratulacyjna Józefa : 
Stalina do Bolesława Bieruta 
z okazji 60 roczniey jego uro- 
dzin. 


Mac Carrana 


że sekretarz stanu dla Spraw 
urzędników — Guy Petit — ni- 
czym pierwszy lepszy urzędnik 
z gestapowskiego FBI — oświad- 
czył. iż za komunistów uważać 
się będzie również członków i 
sympatyków.. ruchu pokoju. 


We Francji ponad 14 millo- 
nów osób złożyło swe podpisy 
pod Apelem Pokoju, o Pakt 
Picciu i przeciw remilitaryzacji 
Niemiec. Ruch ten zatacza tak 
szerokie kręgi we wszystkich 
warstwach społeczeństwa, za- 
równo w szeregach różnych 
partii jak 1 wśród bezpartyj- 
nych, iż sami p. p. Auriol, Her- 
rłot, Daladier i inni zmuszeni 
Są — m. in. i dla uratowania 
swej opinii wobec narodu — do 
wystąpień przeciw amerykań- 
skiej polityce odbudowy Wehr- 
raachtu. Ustawa antykomuni- 
styczna projektowana przez rząd 
Pinay'a godzi więc w każdego 
Francuza, w cały naród, w jego 
najżywotniejsze interesy. Zmie- 
rza ona do całkowitego wyob- 
cowania aparatu państwowego 
z narodu. 

Dla przeprowadzenia 
planów utrwalenia okupacji 
USA we Francji i odbudowy 
Wehrmachtu, p. p. Eisenhower 
i Truman chcieliby we Francji 
wytworzyć przeciw siłom postę- 
pu i pokoju tę samą atmosferę 
podejrzeń, szpiegostwa i terroru 
co w USA. 

Projekt faszystowskiej usta- 
wy antykomunistycznej we 
Francji utrzymany w najczyst- 
szym stylu amerykańskim, wy- 
wolal głębokie zaniepokojenie i 
oburzenie całego społeczeństwa. 
Pismo „Le Monde“ odzwiercie- 


swych 


dła te nastroje, dając do zro- ` 


zumienia. że ustawa jak są- 
dzić wolno z doświadczeń ame- 
tykańskich, godzi w každe- 
go uczciwego obywatela. Dzien- 
nik „Combat* donosł, że opo- 
zycja wohec projektu jest tak 


wielka. że nawet w radzie mi- 


nistrów nie wszyscy uważają za 
niezbędne wprowadzenie takiej 
ustawy. 

W celu uspokojenia opinii pu- 
blicznej, Pinay polecił swemu 
rzecznikowł obłudnie oświad- 
czyć, że proponując ustawę an- 
tykomunistyczną, rząd nie miał 
zamiaru w najmniejszej mierze 
naruszyć zasady.. „wolności 
przekonań“. Oświadczenie to 
dźwięczało wyraźnie jak przy- 
słowiowe nożyce. 

Raz jeszcze ukazała się w ca- 
łej pełni głębia słów stalinow- 
skich o burżuazji, która sztan- 
dar swobód demokratycznych 
wyrzuciła za burtę. 


K. A. 


z partii. | 
Jednakże podżegaczom wojen- ; 


planu. 


Rze- | 


in.: 

! dnia. W Anglii przeszło połowa 
' delegatów wybranych ma Kon- 
gres — to członkowie Labour 
Party. 

Naród radziecki gorąco po- 
piera Kongres Narodów w O- 
bronie Pokoju. W kraju na- 
szym rozwinęła się szeroka ak- 
jeja przygotowawczą do Kon- 
gresu. Radziecki Komitęt O- 
| brony Pokoju 
|kowe Towarzystwo Krzewienia 


| Wiedzy Politycznej i Naukowej | 


| zorganizowały w ciągu ostat- 
nich trzech miesięcy przeszło 
50 tysięcy odczytów i referatów 
poświęconych walce narodów 0 
pokój. Na szeroką skalę prowa- 
dzą akcję przygotowawczą do 
: Kongresu nasze organizacje 
i związkowe, młodzieżowe, ko- 
| biece i inne. W ogromnym na- 
, kładzie wydawane są broszury, 
plakaty i inne wydawnictwa, 
które opisują walkę ludzi ra- 
dzieckich o pokój i ich osiągnię- 
"cia w pokojowej, twórczej pra- 
cy. Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju oraz komitety republi- 
kańskie i obwodowe populary- 
zują sukcesy ruchu w obronie 
; pokoju w różnych krajach. 
Wszechzwiązkowa Konferen- 
cja wybierze delegatów na 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju. Delegacja nasza wyra- 
zi gorące pragnienie wszystkich 
iludzi radzieckich zachowania i 
| utrwalenia pokoju, 
rozszerzenia i pogłębienia Sci- 
'słej współpracy ze wszystkimi 
| narodami na polu kultury, na- 
uki i budownictwa gospodar- 
czego, 


Pokojowa, twórcza 
praca narodu 
radzieckiego 


Rok 1952 jest dla naszego na- 
.rodu rokiem nowych osiągnięć 


we „wszystkich gałęziach eko- 
nomiki socjalistycznej. | 
Na podstawie osiągnięć go 


spodarczych — mówił dalej Pie- 

trowski — nieustannie wzrasta 

dobrobyt mas pracujących na- 
szego kraju. W 1952 roku do- 
konano po raz piąty obniżki 

cen artykułów spożywczych i 

przemysłowych. Ceny tych ar- 
| tykułów są dziś przeciętnie dwa 
razy niższe niż w roku 1947, W 
roku ubiegłym realny dochód 
' robotników i urzędników Zwią- 
zku Radzieckiego był wyższy 
w przybliżeniu o 57 proc. niż 
w latach przedwojennych, a 
dochody chłopów — w przybli- 
żeniu o 60 proc. 

Każdy dzień przynosi nam 
wiadomość o nowych sukcesach, 
o nowozbudowanych miastach 1 
'zakładach przemysłowych, © 
i nowych kanałach, o nowych o- 
chronnych pasach leśnych. 

W 1952 roku w Związku Ra- 
dzieckim przyjęto na wyższe u- 
czelnie i do szkół technicznych 
1o wiele więcej osób niż w latach 
poprzednich. Obecnie liczba stu- 
dentów na wyższych uczelniach 
jest przeszło dwa razy większa 
niż liczba studentów we wszy- 
stkich krajach kapitalistycznych 
Europy łącznie. 

Rozwój szkolnictwa w naszym 
kraju jest Ściśle związany z 
techniczną przebudową naszej 
| gospodarki narodowej i z ułat- 
wieniem na tej podstawie pracy 
robotników i  kołchożników. 
Ciężka praca ręczna zastępowa- 
na jest przez maszyny. W kraju 
naszym odbywa się proces za- 
nikania istotnej różnicy między 
pracą umysłową i fizyczną. 

W ZSRR rozwinęło się na sze- 
roką skalę budownictwo no- 
'wych gmachów, szkół ogólno- 
kształcących i zawodowych o- 
iraz wyższych zakładów nauko- 
wych. Do największych należy 
budowa nowego wysokościowe- 
go gmachu Uniwersytetu Mo- 
| skiewskiego. 

Wszystko, co osiągnęliśmy w 
naszej twórczej pracy, wszystko, 
lz czego jesteśmy dumni, zaw- 
dzięczamy chorążemu pokoju, 
wielkiemu geniuszowi naszej 
'ery, przyjacielowi, wodzowi i 
nauczycielowi — Józefowi Sta- 
linowi! 

Od 
'stwa prowadzi 


zwycięstwa do zwycię- 


chwałą Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, 
„cieszy się bezgranicznym zaufa- 
„niem całego narodu radzieckie- 


go i której działalność zapew- 


nia szczęście i rozkwit naszej u- 
kochanej ojczyzny. 
Pa zanalizowaniu wielkich za- 


,dań piątego pięcioletniego planu 


rozwoju ZSRR, Pietrowski o- 
|! świadczył: 
Towarzysz Stalin uczy, że 


podstawowym prawem ekono- 
micznym socjalizmu jest zapew- 
„nienie maksymalnego zaspoko- 
jenia stale rosnących material- 
„nych i kulturalnych potrzeb ca- 
łego społeczeństwa w drodze 
nieprzerwanego wzrostu i do- 
.skonalenia produkcji socjali- 
stycznej na bazie najwyższej 
techniki. W imię tych celów 


pracują łudzie radzieccy. Te,. 


wielkie i szlachetne zadania, są 
„dźwignią postępu i rozkwitu 
' naszego społeczeństwa. 
Niebezpieczeństwo 
nowej woiny i walka 
narodów o zachowanie 
pokoju 


My, ludzie radzieccy, trzeźwo 
oceniamy obecną sytuację mię- 
dzynarodową. 

W ciągu roku, który minął od 
JITI Wszechzwiązkowej Konfe- 


A | 
i Wszechzwiąz- 


pragnienie ; 


|mogą biernie przypatrywać się 


| Siła ruchu obrońców pokoju 
| polega na tym, że występuje on 
lw obronie słusznej sprawy, że 


rencji Obrońców Pokoju, napię- 
ae w stosunkach międzynaro- 


lnoszą agresorzy amerykańsko- 
| angielscy. Napięcie to wywołuje | 
niepokój całej postępowej ludz- | 
„kości. Propaganda wojenna w 
krajach kapitalistycznych pro- 
wadzona jest obecnie na jeszcze 
większą skalę. Agresorzy wzmo- 
gli przygotowania do nowej 
| wojny światowej. , 
|  Osłaniając się flagą ONZ, a- 
|gresorzy amerykańsko - angiel-. 
jscy prowadzą grabieżczą, napa- 
|stniczą wojnę w Korei. 
Maskując się obłudnymi prze- 
|mówieniami, imperialiści pro- 
wadzą grabieżczą wojnę w Viet- 
namie, na Malajach i.w innych 
'krajach. Bezwstydnie depcą su- 
'werenność narodów. Koła rzą- | 
dzące Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji wszełkimi spo- 
jsobami usiłują przedstawić tę 
agresywną, grabieżczą politykę, 
jako politykę rzekomo pokojo- 
Be Nazywają oni agresywny 
blok atlantycki — blokiem „o- 
ibronnym*". Pod szyldem „obro- 
ny“ — remilitaryzują Niemcy 
zachodnie i Japonię, odbudowu- 
jąc te dwa ogniska drugiej woj- 
ny światowej. 

Odmawiają oni zawarcia | 
,Paktu Pokoju między pięcioma | 
wielkimi mocarstwami, odrzu- | 
cają wszystkie propozycje zmie- | 
,rzające do redukcji sił zbroj- | 
nych i zbrojeń, kategorycznie | 
odmawiają zakazu broni ato-| 
'mowej, bakteriologicznej i in-| 
: nych rodzajów broni masowej | 
j zagłady. | 
W krajach kapitalistycznych 
. likwiduje się resztki swobód 
burżuazyjno demokratycz- 
nych, zdeptana została zasada 
równości praw ludzi i narodów, 
realizuje się tam zasadę pełni | 


i tykainość 


: Swego sposobu życia, prawo do 


i ralnej. 


.jednomyślne żądanie narodów 


| mocarstwami zostało wprowa- 
| dzone w życie, ponieważ 


go i japońskiego, prowadzących | 
walkę o pokój, wolność i nie- 
zawisłość. 

Występujemy w obronie nie- 
zawisłości wszystkich narodów, i 
co jest jednym z najważniej- 
szych warunków , zachowania 
i utrwalenia pokoju. Uważamy, 
że każdy naród musi mieć za- 
pewnione bezpieczeństwo i nie- 

swego terytorium, 
swobodnego wyboru 


prawo 


opartej na zasadach równości 
szerokiej międzynarodowej wy- 
miany ekonomicznej i kultu- | 


Domagamy się stanowczo, aby 


w sprawie zawarcia Paktu Po- 
koju między pięcioma wielkimi 


za- 
warcie Paktu Pokoju stworzy 
warunki, umożliwiające zapęw- 
nienie długotrwałego pokoju 
między narodami, redukcię 
zbrojeń i pokojowe uregulowa- 
nie wszystkich spornych pro- 
blemów międzynarodowych. 

Przedstawiciele narodu ra- 
dzieckiego na Kongresie Naro- 
dów w Obronie Pokoju udzielą 
swego całkowitego poparcia 1 
będą ścisle wspołpracowali z 
przedstawicielami wszystkich 
inmych narodów, organizacji i 
grup. którzy wezmą udział w 
Kongresie. pragnąc szczerze zna- | 
ieżć wspólną drogę do złikwido- 
wania toczących się już obecnie 
wojem i do zapobieżenia nowej 
wojnie, niezależmie od tego, w 
jakiej części świata może ona 
wybuchnąć I między jakimi pań- 
stwami. 

Prawdziwi obrońcy pokoju we 
wszystkich krajach w swej szla- 
chetnej walce o pokój i bezpie- 
czeństwo międzynarodowe mo- 


praw wyzyskującej mniejszości|84 bezwzględnie liczyć na mak- 


i pozbawienia wszelkich praw | 


wyzyskiwanej większości obiri 
wateli, wzmaga się grabież i 


pauperyzacja mas pracujących. | 


Wszystko to czyni się w zbro- 
'dniczych celach rozpętania no- | 
i wej wojny, dla zapewnienia | 
maksymalnych zysków amery- | 
kańskim i wszelkim innym 
miliarderom i milionerom. W. 
imię tych interesów miliarde- 
rzy i milionerzy różnych kra- 
jów przygotowują się nie tylko 
do napaści na Związek Radzie-. 
cki, Chiny i kraje demokracji 
| ludowej, lecz przy pomocy woj- | 
iny będą również rozwiązywali 
zaostrzające się coraz bardziej | 
sprzeczności między krajami 
| imperialistycznymi, sprzeczno- | 
ści, których niesposób rozwią- | 
zać. 

Narody świata, w tej liczbie 
| również naród radziecki, nie 


tej zbrodniczej polityce podże- 
gaczy wojennych. Narody w 
dalszym ciągu rozszerzają i 
wzmacniają jednolity front 
obrony pokoju, organizują opór 
wobec podżegaczy wojennych. 

Coraz bardziej rozszerza się 
ogólnonarodowy, demokratycz- 
ny ruch w obronie 'pokoju. 
Ruch ten stał się niezwyciężo- 
nym ruchem naszej ery i po- 
ważnie miesza karty agreso- 
rów. 


broni pokoju. O rozmachu tego 
ruchu świadczy dobitnie fakt, 
że pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju, wzywającym do za- 
warcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi, złożyło podpisy przeszło 
600 milionów mężczyzn i ko- 
biet na całym świecie. Nie ule- 
ga wątpliwości, że gdyby we 
wszystkich krajach narody mia- 
ły możność nieskrępowanego 
wyrażenia swej woli, liczba 
podpisów pod tym Apelem by- 
łaby o wiele większa. 


Potężną manifestacją sił Ju- 


nas kierowana. 
przez wielkiego Stalina okryta, 


która ` 


dowych w walce o pokój był 
Kongres Obrońców Pokoju kra- 
jów Azji i strefy Pacyfiku, któ- 
ry odbył się w Pekinie w paź- 
dzierniku br. 

Naród radziecki gorąco po- 
piera uchwały tego Kongresu. 

Naród radziecki jednomyśl- 
nie potępia politykę kół rządzą- 
cych Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji, zmierzającą do` 
'rozpętania nowej wojny świa-, 
towej. Potępiamy amerykańską 
agresję w Korei, prowadzona 
: pod flagą ONZ, i żądamy na-! 
tychmiastowego zaprzestania | 
działań wojennych w Korei į 
oraz zawarcia rozejmu na spra-, 
wiedliwych warunkach, opar-. 
„tych na przestrzeganiu prawa 
'międzynarodowego i zwyczajów | 
międzynarodowych, układów i' 
(konwencji, z tym, aby w naj- 
bliższej przyszłości podjęte zo-: 
stały dalsze kroki w kierunku. 
pokojowego rozwiązania pro- 
blemu koreańskiego i przyzna-, 
inia narodowi  koreańskiemu 
|l prawa decydowania o swych 
l sprawach wewnętrznych. 


|  Kategorycznie potępiamy woj- 
nę bakteriologiczną, rozpętaną : 
przez agresorów amerykańskich 
w Korei oraz używanie przez 
nich innych rodzajów broni 
masowej zagłady bezbronnej 
ludności cywiinej. żądamy bez- 
warunkowego zakazu broni 
atomowej, bakteriologicznej i 
innych rodzajów broni maso- 
'wej zagłady oraz pociągnięcia 
: do odpowiedzialności osób, win- 
nych stosowania tych rodzajów: 
broni. 

Żądamy położenia kresu re- 
militaryzacji Niemiec i Japonii 
i przekształcania ich w bazy: 
agresji imperialistów amerv- 
kańskich, Żądamy jak najszyb- 
szego zawarcia traktatów poko-, 
'jowych z Niemcami i Japonią 
i wyrażamy swą sympatię i po- 
parcie dla narodów niemieckie-. 


| 


|miem. Naród radziecki nie chce 


|niem zacieśnienia i pogłębienia 


symalme poparcie narodu  ra-| 
dzieckiego. Poparcia tego udzie- 
laliśmy i udzielać będziemy za- 
wsze, niezależnie od tego. czy 
dzielą nas różnice poglądów i 
przekonań w wielu innych spra- 
wach. a w szczególności w spra- 


wach ustroju ekomomicznego i |licja przydzielona specjalnie do | tallwerke* w Norymberdze, od który 


państwowego tego czy imnego | 
kraju, sposobu życła tego czy 
innego narodu. ! 

Naród radziecki jest za poko- , 
jem i broni sprawy pokoju z ca- 
lym właściwym mu zdecydowa- 


nowej wojny. Pragnie on poko- 
ju. przyjaźni i współpracy ze 
wszystkimi narodami. Naród ra- 
dziecki pragnie pokoju bynaj- 
mniej nie dlatego, że boi się 
gróźb  podżegaczy wojennych. 
pragnie on pokoju bynajmniej 
nie ze względu na swą rzekomą 


słabość wojskową i techniczną. 


Walczymy o pokój dlatego, że 
uważamy wojnę agresywną za 


majcięższą zbrodnię przeciwko 
ludzkości, za największe nie- 
szczęście dla wszystkich naro- 


dów. Naród radziecki uważa, że 
utrwalenie pokoju wybawi na- 
rody od strachu przed niebez- 
pieczeństwem wojny, położy 
"res niesłychanemu marnotra- 
wieniu zasobów materialnych 
ma zbrojenia i przygotowanie 
wojny i umożliwi wykorzystanie 
ich dla dobra narodów. 


Caly świat wie. że ZSRR po 
zakończeniu drugiej wojny 
światowej przeprowadził znacz- 
ną redukcję swych sił zbroj- 
nych, wycofał swe wojska z 
Chin, Korei, Norwegii, Danii, 
Czechosłowacji, Bułgarii i Ju- 
gosławii Obecnie nasze siły 
zbrojne liczebnie nie przewyż- 
szają sił, które istniały przed 
drugą wojną światową. Kraj 
nasz nie uczestniczy w wyścigu 
zbrojeń. Świadczy to o naszym 
umiłowaniu pokoju, lecz nie da- 
je nikomu prawa uważać, że 
można kraj nasz zaskoczyć, że 
okaże się on niezdolny do udzie- 
lenia druzgocącej odprawy każ- 
demu agresorowi, który ośmieli 
się dokonać zamachu na naszą 
wolność i niezawisłość, na na- 
sze pokojowe sukcesy, na na- 
sze szczęśliwe, radosne życie. 

Ludzie radzieccy nie należą 
do ludzi o słabych nerwach i 
nie zastraszy ich nienawistne 
wycie wrogów pokoju. 

Tu, na naszej konferencji, ze- 
brali się przedstawiciele naro- 
dów Związku Radzieckiego, zje- 
dnoczonych wspólnym pragnie- 


braterskiej przyjażni między so- 
bą, pragnieniem przyczynienia 
się w jak największym stopniu 
do pokojowej współpracy ze 
wszystkimi innymi narodami. 

Narody świata ogromnie ce- 
nią przyjazne stosunki z naro- 
dami Związku Radzieckiego | 
widzą w Związku Radzieckim 
niezawodną ostoję pokoju | bez- 
pieczeństwa na całym świecie. 
Żadne kłamstwa | oszczerstwa. 
zadne groźby ze strony wrogów 
pokoju nie mogą zachwiać tego 
zaufania narodów do Związku 
Radzieckiego. 


Gorąco witamy Kongres Na- 


'rodów w Obronie Pokoju i ży- 


czymy mu sukcesów 
pracy! 

Gorąco witamy Światową Ra- 
dę Pokoju, która zwołała ten 
Kongres i całkowicie: popieramy 
wielostronną i szlachetną dzia- 
łalność Światowej Rady Poko- 
ju, zmierzającą do rozwoju i 
umocnienia ruchu w obronie 
pokoju, przeciwko  nilebezpie- 
czeństwu nowej wojny! 

Wiemy. że siły pokoju rosną 
i krzepną i że podżegacze wo-' 
jenni nie mogą się nie liczyć 
z wielkim Światowym 
w obronie pokoju. 

Jeszcze bardziej zjednoczymy 
nasze wysiłki w walce o po- 
kój, przectwko  podżegaczom ` 
wojennym! Obronimy wielką . 
sprawę pokoju! i 


w jego 


ruchem , 


wanie. 


: ósmego wstępu 


Masowe protesty w całych Niemczech 
przeciw ratyfikacji bońskich 
układów wojennych 


„Członkowie Bundestaqu, pamiętajcie o 


(© BERLIN (PAP). Z Bonn 
donoszą, że w środę po połud- 
niu Bundestag zebrał się na se- 
sję, której porządek dzienny — 


'na wniosek rządu Adenauera — 
(przewiduje debatę nad sprawą. 
'ratyfikacji „układu ogólnego” i 


układu o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej“. 

Debata nad sprawą ratyfika- 
cji układów wojennych rozpo- 


|ezyna się wbrew wyraźnie za- 


woli narodu 
Adenauer zdołał 


manifestowanej 
niemieckiego. 
wymusić podjęcie tej 
wywierając silny nacisk na 
członków Bundestagu, gdy nie 
udało mu się przeforsować tego 
we wcześniejszym terminie. 
Po otwarciu 
środę po południu poseł KPD 


‘Heinz Renner postawił wniosek 


o zdjęcie sprawy ratyfikacji u- 
kładów wojennych z porządku 


dziennego. Podkreślił on, że 
Bundestag staje przed najpo- 
ważniejszą decyzją od chwili 


swego istnienia. Tymczasem ko- 


alicja rządowa, za zgodą frak-. 


cji SPD, wyznaczyła dla prze- 
dyskutowania obszernych tek- 
stów tych układów jedynie 3 
krótkie posiedzenia — w dniach 
3, 4 i 5 grudnia, wobec czego 
nie będzie nawet czasu na 
wniesienie propozycji w spra- 
wie zmiany układów. 

Wniosek KPD został jednak 
odrzucony. Upadł również wnio- 
sek posła z Partii Bawarskiej 
Loritza, domagający się odro- 
czenia debaty przynajmniej o 
tydzień. Przewodniczący Bun- 
destagu Ehlers, nie zważając na 
protestv wielu nosłów, nie pod- 
dał wniosku Loritza pod gloso- 
twierdząc, że wniosek 
ten jest nie do przyjęcia „ze 
względów formalnych". 


* 


W chwili gdy zbierał się Bun- 
destag, dalsze liczne delegacje 
pragnęły wręczyć posłom zbio- 
rowe petycje, żądające odrzuce- 
nia wniosku rządowego o raty- 
fikację układów wojennych. Po- 


Bundestagu wystąpiła brutalnie 
przeciwko delegacjom nie dopu- 
szczając ich do gmachu. Zaata- 


debaty, ` 


posiedzenia w. 


'kowała ona m. in.. używając pa- 


ilek gumowych delegację. która : 


„cheiała zobaczyć się z posłanką 
Heleną Wessel i z posłami FDP. 
„.Pobito przy tym nawet kobiety 
i dzieci. Następnie policjanci za- 
atakowali inne delegacje, pra- 
„gnące zgłosić się do posłów SPD. 
FDP i CDU. Jedna kobieta i jed- 
no dziecko odniosły poważne ra- 
ny. a wiele innych osób doznało 
lżejszych obrażeń. 

W ciągu nocy z wtorku na 
środę w Bonn ukazały się na 
murach hasła potępiające ukła- 
'dy wojenne. Na jednej z ulic 
: wywieszono transparent z napi- 
'sem: „Członkowie Bundestagu! 
Pamiętajcie o Norymberdze!“. 

(f) BERLIN (PAP) W związ- 
'ku ze zwołaniem sesji Bunde- 
'stagu bońskiego, na której rząd 
"Adenauera zamierza przeforso- 
wać uchwałę w sprawie raty“ 
fikacji układów wojennych z 
|Bonn i Paryża, potężna fala 
| protestów objęła całe społeczeń- 
istwo niemieckie. 

W doniesieniach z Niemiec. 
| zachodnich agencja ADN stwier- 
dza, że kampania protestacyjna 
ma charakter ogólnonarodowy. 


Do członków Bundestagu na-. 


płynęło wiele tysięcy depesz 1 


listów, domagających się odrzu-: 


cenia wniosku Adenauera o do- 
konanie ratyfikacji. Do Bonn 
udały się liczne delegacje spo- 
łeczeństwa, aby zaprotestować 
kategorycznie przeciwko próbie 
narzucenia zdradzieckich ukła- 
„dów narodowi niemieckiemu. 


Zbiorowy list otwarty do 
,Bundastagu skierowali m. in. 
mieszkańcy Stuttgartu, wśród 


nich szereg dostojników kościel- 
nych. Delegacja kobiet z Dort- 
mundu skierowała do wszyst- 


kich frakcji Bundestagu katego-. 


,ryczne żądanie: „Ani jednego 
głosu za układami wojennymi!*, 
Depesze żądające niedopuszcze- 
nia do ratyfikacji układów wo- 
jennych nadeszły do Bonn od 
rad zakładowych różnych fa- 
bryk zachodnio-niemieckich, m. 
in. w imieniu robotników zakła- 
dów „Vereinigte Deutsche Me- 


rady zakładowej firmy „Fun- 
cke und Hiick* w Hagen itd. 
Liczną wspólną delegację z 


jPalicja Adenauera napadła brutalnie na demonstrantów przed Bundestaqtem 
|- Kobiety i dzieci wśród rannych — Na ulicach Bonn ukazały się napisy 


Norymberdze!” 


| protestem przeciwko zamiarorą 
rządu bońskiego przysłali ro0- 

botnicy Norymbergi, Regens- 

burga. Monachium, Hanoweru 

i Hamburga. 

Robotnicy zakładów „Siemens 
und Halske* w Monachium za- 
powiedzieli strajk na wypadek 
ratyfikowania układów wojen- 
nych. t 

Zachodnio . berliński dzia- 
łacz socjaldemokratyczny Anton 
Gerber zaapelował do socjal- 
demokratów w zachodnim Ber- 
linie, by ze swej strony posta- 
rali się przeszkodzić ratyfikacji. 


Poseł Etzel wystąpił 
z Partii Bawarskiej 


(f) BERLIN (PAP). Jak donosi 
z Bann agencja ADN. poseł do 
Bundestagu dr Hermann Etzel 
wystąpił w środę z Partii Ba- 
warskiej, Etzel wypowiadał się 
kilkakrotnie przeciwko ratyvfi- 
kacji układów wojennych % 
Bonn i Paryża Tymczasem Par- 
i tia Bawarska na posiedzeniu za- 
rządu i frakcji parlamentarnej 
postanowiła w poniedziałek wy- 
razić zgodę na „układ ogólny“ 
i układ w sprawie tzw. „wspól- 
noty europejskiej”. 


* 


(f) BERLIN (PAP) W związ= 
ku z rozpoczęciem w Bonn, w 
wyniku presji wywartej przez 
Adenauera na posłów do Bun- 
destagu, debaty nad ratyfikacją 
układów wojennych dziennik 
„Neues Deutschland“ pisze: 

Dla wszystkich jest rzeczą ja- 
sng, że kto głosować będzie za 
Adenauerem i jego układami 
: wojennymi, wystąpi przeciwko 
narodowi niemieckiemu. Ten 
zaś, kto zajmuje stanowisko 
, przeciwko narodowi, skazany 
„jest na zagładę. W ciągu ubie- 
'głych miesięcy, ludność Niemiec 
|zachodnich i NRD wypowiedzia- 
„ła się zdecydowanie za odrzu- 
'ceniem układów wojennych. 
i Członkowie Bundestagu powin- 
ini wziąć pod uwagę tę wyraź- 
„ną wolę narodu niemieckiego, 
nie uzna nigdy wymu-= 
'szonej przez Adenauera ratyfi- 
| kacji układów wojennych i ue 
daremni ich realizację. 


Rezolucja hinduska przyczynia się 
do przedłużenia wojny w korei w interesie 
miliarderów USA 


Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 


(£) NOWY JORK (PAP). W dniu 1 grudnia przewodniczą- stwierdzić, że jeńcy głosowali 
cy delegacji radzieckiej min. Wyszyński wygłosił w Komisji Przeciwko powrotowi do ojczy- 
Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych prze- 
mówienie na temat prohlemu koreańskiego. 


Min. Wyszyński podkreślił na 
wstępie, że ostatnie przemówie- 
nie delegaia Indii Menona, po- 
twierdziło słuszność zastrzeżeń 
delegacji radzieckiej wobec pro- 
jektu rezolucji hinduskiej. 

Pan Menon oświadczył 
min. Wyszyński — usiłował do- 
wieść, że projekt rezolucji hin- 
duskiej otwiera rzekomo drogę 
do pokoju. Projekt rezolucji 
hinduskiej przewiduje położenie 
kresu działaniom wojennym po 
zawarciu porozumienia w spra- 
wie rozejmu przez delegacje 0- 
bu stron walczących. Wobec te- 
go zapytuję, kiedy to nastąpi? 
— Jutro, za tydzień, za mie- 
siąc, za rok, czy za 5 lat? Wszy- 
stkc wskazuje na to, że porozu- 
mienie w Panmundżonie nie 
może być w najbliższej przy- 
szłości zawarte, ponieważ nie 
leży ono w interesie amerykań- 
skich kół rządzących, które 
wszelkimi sposobami torpedują 
zawarcie rozejmu. 

Delegat Indii twierdzi, że jest 
przedstawicielem wszystkich na- 
rodów azjatyckich oświad- 
czył dalej min. Wyszyński. — 
Nie wypowiada się on jednak 
w interesie narodów azjatyc- 
kich, a przede wszystkim naro- 
du chińskiego i narodu koreań- 
skiego, za położeniem kresu 
wojnie w Korei, za przyjęciem 
rezolucji radzieckiej w sprawie 


zaprzestania działań wojennych. | 


Wszyscy delegaci — oświad- 
czył dalej min. Wyszyński — 
twierdzą, że pragną położenia 
kresu działaniom wojennym w 
Korei i że obecnie wszystko za- 


leży od stanowiska Związku 
Radzieckiego. Proszę jednak 
wszystkich delegatów. a zwła- 


szcza delegata Indii, aby się za- 
stanowili nad tym co mówią. 
Przecież Związek Radziecki nie 
tylko mówi, że pragnie położe- 
nia kresu wojnie w Korei. ale 
wysunął także konkretną pro- 
pozycję przewidującą natvch- 
miastowe zaprzestanie ognia. 
Jeżeli propozycja ta zostanie 
przyjęta, będzię to już stanowi- 
ło bardzo poważny krok w kie- 
runku położenia kresu wojnie 


Delegat Indii zakończył swe 
przemówienie patetycznym ape- 
lem do Związku Radzieckiego. 
wzywając delegację radziecką. 


'ażebv poparła rezolucję hindu- 


ską. Ale przecież delegacja hin- 
duska nie chce położenia kresu 
działaniom wojennym w Korei 
i nie proponuje tego, a jedno- 
cześnie chciałaby obarczyć 
zedstawicieli Związku Ra- 
dzieckiego jakąś odpowiedzial- 
nością. 

Drugie zagadnienie. jakie po- 
ruszył delegat Indii, to sprawa 
naszej poprawki do paragrafu 
projektu rezo- 
Ricji hinduskiej. 

Projekt rezolucji hinduskiej 
proponuje. ażeby paragraf ten 


„był sformułowany w sposób na- 


stępujący: „Wobec jeńców nie 
należy stosować siły ani w celu 
przeszkodzenia ich powrotowi 


do ojczyzny ani też zmuszenia 
ich do repatriacji". 
| Delegacja radziecka natomiast 


| proponuje następujące brzmie-, 


| nie tego paragrafu: „Jeńcy po- 
winni być zawsze traktowani w 
! sposób humanitarny, zgodnie z 
'wyraźnymi postanowieniami 
| Konwencji Genewskiej i z du- 
'chem tej konwencji”. 

i Mówiłem już — oświadczył 
| min. Wyszyński — dlaczego de- 
|legacja radziecka jest przeciw- 
lna używaniu w tym wypadku 
i wyrazu „siła”. Otóż niektórzy 
'delegaci twierdzą. że nie można 


l używać siły przy repatriacji. 
„tj, że nie wolno dopuścić do 
przymusowej repatriacji. Jed-- 


'nakże to żądanie uznania zasa- 
‘dy „nieprzymusowej* repatria- 
"cji jest wysuwane po to. żeby 
zamaskować zatrzymanie jeń- 
"ców przemocą w niewoli. 

| Stwierdzamy stanowczo 
oświadczył min. Wyszyński — 
że wszystkie opowiadania o 
rzekomej odmowie jeńców pow- 
rotu do ojczyzny i o ich rze- 
komej decyzji stawiania o- 
poru repatriacji, 
poniewaz nawet jeśli takie wy- 
padki odmowy miały miejsce, 
to odmowa ta była wymuszo- 
na przy pomocy terroru przez 
amerykańskie władze  obozo- 
we. 

Delegat brytyjski p. Lloyd — 
oświadczył dalej min. Wyszyń- 
ski — oznajmił w tej Komi- 
„sji, że z polecenia swego rzą- 
idu był w Korei południowej i 
'zwiedził jeden z obozów dla 
'jeńców koreańskich i chiń- 
skich. P. Lloyd rozmawiał z 
jeńcami i twierdzi, że obawia- 
ja się oni powrotu do ojczyz- 
chcą uniknąć 


ny, ponieważ l 
kary za swą dawną działal- 
ność polityczną. Już wówczas 


było jasne, że twierdzenia p. 
Lloyda nie wytrzymują kryty- 
ki, 

| Obecnie mam w ręku doku- 
iment, który uważam, że nale- 


ży podać do wiadomości Ko- 


"misji Politycznej. Jest to spra- 
wozdanie korespondenta tygod- 


nika kanadyjskiego „Star Wee- Mu minister Wyszyński. 


kły", który był w Korei po-. 
łudniowej wraz z p. Lloydem. 
i odwiedził z nim obóz jeńców . 
koreańskich i chińskich, Ko-` 
„respondent ten — William Ste- 
venson stwierdza, że dowódz- 
,„lwo amerykanskie posługuje 
'się terrorystami Czang Kal- 
.szeka i Li Syn-mana w celu: 
zmuszenia koreańskich i chiń- 
skich jeńców wojennych do 
„odmowy powrotu do ojczyzny. ; 
‘Na wyspie Kożedo jak! 
stwierdza Stevenson — działa, 
„tzw. „koreańska liga antyko-. 
:munistyezna“, która terroryzu- 
lje jeńców. W obozie, który zwie- 
„dzili p. Stevenson i Lloyd, było 
'około 10 tysięcy chińskich i ko- 
'reańskjch jeńców wojennych, i 
którzy mieli się jakoby wypo- 
wiedzieć przeciwko repatriacji. ` 

„Krótkie dochodzenie — pi- 
sze Stevenson pozwoliło. 


są fałszem. ' 


'zny wskutek gróżb i pod pre- 
'sją członków comunisty= 
cznej ligi młodzieży”, Sytuacja 
: była identyczna w innych obo- 
zach „antykomunistycznych*, 
gdzie chińscy instruktorzy o- 
swiadczali jeńcom: „Staraj się 
| dostać na Formozę inaczej zgni- 


jesz w tym obozie... Dalej 
Stevenson pisze, że wynikiem 
trego rodzaju polityki w obo- 


zach był impas w rokowaniach 
w sprawie rozejmu w Korei. 

Dokument ten — oświadczył 
min, Wyszyński powinien 
położyć kres legendzie o tym, 
że koreańscy i chińscy jeńcy 
wojenni nie chcą rzekomo wra- 
cać do ojczyzny oraz że posta- 
nowili rzekomo stawiać opór 
wszelkim próbom ich repatrio- 
wania. 

Delegacja radziecka uważa 
za swój obowiązek demaskowa- 
nie tego fałszu i tej obłudy 
i dlatego odmawia poparcia 
propozycji delegacji hinduskiej. 
Uważamy za swój obowiązek 
demaskowanie brutalnego na- 
ruszania Konwencji Genewskiej 
i postanowień prawa miedzy- 
narodowego, w myśl których 
„wszyscy jeńcy powinni być re- 


' patriowani. 

Uważam. że w związku z tym 
należy przypomnieć — oświad- 
„czył min. Wyszyński — że 


, dziennik „Journal of Commerce“ 
ii tygodnik „Business Week“ pi- 
,sały ostatnio, że pogłoski o 
ewentualnym przerwaniu ognia 
w Korei doprowadzą do spad- 
iku cen na giełdach oraz że 
w razie zawarcia rozejmu «w 
Korei depresja stanie sie prawie 
nieunikniona. 

j Oznacza to — powiedzial min, 
Wyszyński — że miliarderzy a- 
merykańscy są zainteresowani 
(Ww kontynuowaniu wojny w Ko- 
¡rei i że potoki krwi chińskiej, 
j koreańskiej i amerykańskiej są 
¡dla nich źródłem olbrzymich 
| zysków. 

Rezolucja radziecka domaga - 


J 


„Jaca się przerwania ognia w 
Korei — oświadczył min. Wy- 
'szyński — oznacza. że domaga- 
my się położenia kresu przę- 
lewowi krwi 

| Popieramy stanowczo naszą 


| propozycje zaprzestania ognia w 


! Korei — oświadczył w zakończe- 


Nie 
poprzemy żadnych deklaratvw - 
nych rezolucji , frazesów w ro- 
dzaju tych. które były wysuwa- 
ne w tej Komisji. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych powin- 
na domagać się natychmiastowe- 
go położenia kresu wojnie w 
Korei i poczynić stanowcze 
kroki w celu pokajowega ure- 
gulówania zagadnienia koreań- 


skiego. Związek Radziecki był 
inicjatorem rozpoczęcia roko- 
wan w sprawie rozejmu w Ko- 


re: i jesteśmy z tego dumni. 
Obecnie, czynimy wszystko co 
lezy w naszej mocv. ażeby Zgros 
madzenie Narodów  Zjednoczu. 
nych powzięłn uchwałe w spra- 


"wie natychmiastowego i calko- 


witego zaprzestania ognia w 
Korei. ponieważ wierzymy, że 
jest to realna droga do przy- 


wrócenia w Kore! pokoju, Wzy- 
wamv wszystkich delegatów, n= 
by poparli pronozycie Związe 
ku Radzieckiego w tej. sprawie, 
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Z dyskusji na II Ogólnopolskim 
Kongresie Obrońców Pokoju 


KAROL ANWENTOWICZ | 
aktor i reżyser : 


było przedszkolanki, nie 


ło nauczyciela, nie 


by- | kultury fizycznej | sportu, mo- 
było bu- żliwe jest dalsze 


podnoszenie 


Tylko w pokoju może czło- downiczego, nie mówiąc o le-|zdrowotności i siły naszego na- 


wiek być w pełni  szczęśliwy,: 
tylko w pokoju może dojrzewać | 
i wydawać owoce nasza praca, | 
tylko w pokoju rozwija się kul- ;\ 
tura, nauka, sztuka, Władcy | 
Ameryki i ich sługusy pragną, 
wojny, bo wojna dla nich to; 
złoty interes. Zachłanność i| 
chciwość tych handlarzy śmier- ; 
ci nie zna granie. Wojna w Ko- 
rej kosztuje Amerykę setki ty- 
sięcy rannych i zabitych, ale: 
krew amerykańskiej młodzieży , 
przelana na polach Korei za-i 
mienia się w złotodajny stru-; 
mień płynący do amerykań- 
skich banków i safesów. Wojna 
w Korei trwa już przeszło dwa 
laia, Jest to cynicznie, kalkula- 
cyjnie obliczony mord dla zy- 
sku, jaki przynosi przemysł 
zbrojeniowy amerykańskim ka- 
pitalistom. I naszą Ojczyznę lu- 
dową chcieliby oni widzieć w 
swym zasięgu. Pragnęliby zie- 
mie odwiecznie nasze rzucić na 
pastwę zbirom hitlerowskim — 
ale jm silniej rozdmuchują pło- 
mień wojny, tym potężniejsza 
i liczniejsza powstaje fala ob- 
rońców pokoju, która  zatopi 
obłąkańcze marzenia agresorów 
do panowania nad światem. 


JERZY LUBOS 
nauczyciel z Opolszczyzny 


Na Śląsku Opolskim pozosta- 
ła ludność polska, a opuścili 
te ziemie — napływowi wyzy- 
skiwacze niemieccy, którzy w 
ludzie śląskim widzieli jedynie 
rezerwuar taniej siły roboczej. 

Ludność miejscowa, robotnik 
4 chłop z radością przystąpiła 
do pracy, do pracy rzetelnej z 
pemym oddaniem i ufnością, 
że będzie lepiej. 

Jak jest po siedmiu latach? 

W miejscowości, gdzie miesz- 
kam — Zawadzkie w pow. 
strzeleckim nie było przed 
r. 1945 ani jednego miej- 
scowego Polaka, który by 
ukończył szkołę średnią. Nie 


: budowane w 
i wydało w roku bieżącym 


j przez bratni 


karzu, o prawniku czy o pro- 
fesorze. Dziś spośród 91 absol- 
wentów, istniejącego w Za- 
wadzkiem liceum ogólnokształ- 
cącego 72 studiuje na uniwer- 
sytetach, politechnikach ż aka- 
demiach. Ponadto dwóch 
diuje w Moskwie. 

Miejscowe Technikum. wy- 
roku ubiegłym. 
120 
techników dla naszego przemy- 
słu. Huta miejscowa „Andrzej“. 
zniszczona przed rokiem 1945, 
dziś wypełniona jest nowymi 
maszynami, przysłanymi nam 
naród  radzieczi. 
ten naród, który nam przyniósł 
wolność. 

Ten sam rozwój przemysłu 
i szkolnictwa stwierdzamy na 
całej Opolszczyźnie, czego przy- 
kładem są np. Zakłady Metalo- 
we w Strzelcach Opolskich, Fa- 
bryka Chemiczna „Pionier“ w 


Zdzieszowicach, Fabryka Obu- | 


wia w Otmecie, 
Łabędy, cementownia „Odra“ 
w Opolu, olejarnia w Brzegu 
„Mała Panew“ i wiele innych. 

Tak pracuje i tak zagospoda- 
rowuje swoją ziemię opolską 
ludność od wieków polska, tam 
mieszkająca wspomagana przez 
swych braci z Polski centralnej. 

W Imieniu ludności Śląska 
Opolskiego zapewniam, że pra- 
cuje ona i pracować będzie na- 
dal nad podnoszeniem i powię- 
kszaniem siły Polski Ludowej. 
nad utrwaleniem pokoju — w 
braterskiej przyjaźn! ze Związ- 
kiem Radzieckim. I razem 7 tą 
ludnością wołam: Pokój między 
narodami niech żyje! 


TEODOR KOCERKRA 

zasłużony mistrz sportu 
W szeregach aktywnych bo- 
jowników o sprawę pokoju nie 
brak i nas sportowców. Śwła- 
domi jesteśmy tego, że tvlko w 
pokojowych warunkach możli- 
wy jest dalszy rozwój naszej 


Kędzierzyn. 


stu- | 


rodu. 
Na Festiwalu Młodzieży i 
Akademickich Mistrzostwach 


Świata w Berlinie i Budapesz- 


i cie, na XV Igrzyskach Olimpij- 


skich widziałem. jak młodzież 
różnych narodów pragnie poko- 
ju i walczy o pokój. Różna by- 
ła nasza mowa, ale słowa pea- 
ce. mir. frieden. pax. pace — dla 
każdego byłv zrozumiałe. Sło- 
wo pokój lączyło wszystkich bez 
wzgledu na kolor skóry i różni- 
ce przekonań. 

W imieniu 


wszystkich spor- 


towców polskich oświadczam. że i 
swych ; 


nie będziemy szczędzić 
sił w pracy nad rozpowszech- 
nianiem kultury fizycznej. przy- 
czyniając się w ten sposób do 
utrwalenia niepodległości naszej 
Ludowej Ojczyzny i pokoju na 
całym świecie. 


Ksiądz ŻYWCZYŃSKI 


prof, Katolickiego Uniwersytetu 


| 
| 
| 


Lubeiskiego 


Drodzy Przyjaciele! Walka o 
pokój to nie tylko walka na te- 
renie międzynarodowym przede 
wszystkim walka Związku Ra- 
dzieckiego. wałka tych wszyst- 
kich ludzi dobrej woli. którzy 
na terenie międzynarodowym 
starają się utrzymać pokój; jest 
to również walka. która musi 
iść w głąb, walka o przekony- 
wanie mas w jak największym 
zakresie, 

Musimy tłumaczyć ludziom, że 
walka o pokój jest to walka 
wszystkich ludzi dobrej woli o 
najwyższe dobro ludzkości. Mu- 
simy przypominać katolikom 
rzeczy pozornie wydawałoby się 
banalne. że katolicyzm. to nie 
jest tylko dziedzina wierzeń. ale 
także dziedzina etyki. Musimy 
im przypominać, musimy ich 
uczyć, że walka o pokój, to nie 
tylko nasz obowiązek obywatel- 
ski, to także wymóg naszej etv- 
ki katolickiej. 


Przyznanie nagród na II! Ogólnopolskiej 
Wystawie Plastyki 


t W dniach 1 i 2 grudnia 
1952 r. odbyło się pod prze- | 
wodnictwem Ministra Kultury i 
Sztuki Włodzimierza Sokorskie- 
go posiedzenie Komisji Nagród 
JII Ogólnopolskiej rsa 
Plastyki. 

Pierwszą honorową nagrodę 
przyznano pośmiertnie Tadeu- 
szowi Breyerowi za rzeźbę pt. 
Autoportret. 

Ponadto Komisja przyznała — 
3 pierwsze nagrody, 7 drugich, | 
16 trzecich nagród oraz 34 wy- 
różnienia, 

w dziale malarstwą I nagrode | 
przyznano Juliuszowi Studnickiemu 
Gdańsk) za obraz pt. „Gogol“: 

u nagrody przyznano: Fugeniu- 
£zowl CEibischowi (Warszawa) za 
hraz pt. .Spójniacy u Lentna“, 
Tuliuszowi Kraiewsklemu (Warsza- 
wa) — za obraz „Ziemia chłopom", 
Januszowi Łoniekiemu (Katowice) = 
ze „Portret Szczepana  Błansa”, | 
Zhigniewowi Pronaszce (Kraków) — 
wa Portret Solskiego". ĄCE 

iy przyznano: elenle 
m walickiej (Warszawa 


za obraz „Gościmy dzieci koreań- 


skie", Rafałowi Pomorskiemu (Ka- | nicy", 


towice) — za 3 krajobrazy Śląskie, 
Marii Rostkowskiej (Warszawa) 
za „Portret młodej Ślązaczki*, Han- 


'nle (Warszawa) za rzeżhę pt. „Gór- 


Alfredawi 
za rzeźby 


Wiśniewskiemu 
(Poznań) „Studentka“ 
1 „Głowa*. 


Poza tym przyznano wyróżnienia: 


Rudzkiej-Cybisowej (Kraków) — | I. Czesneckiemu, F. Duszeńce, A. 
TO A Andrzejow! Struinille | Grabskiej, A. Karnomu, A. Smola- 
(Łódź) — „Za prawo da pracy”. | nie. A. Szapocznikowej, W. Siędziń- 
Stanisławowi Teisseyre (Gdańsk) — | skiej. 


za .Samopamoc Chłopska 


morowiczowi (Warszawa) — za trzy 
krajobrazy, Stanisławowi Żółtow- 
5klemu (Warszawa) — za „Przyczó- 


lek Czerniakowsk!*. ~ 
Poza tym przyznano wyróżnienia: 
L. Bielskiej-Tworkowskiej, I. Fed- 
kowiczowi. A. Kobzdejawi. T. Ła- 
komskiemu, T. Ładzie-Studnickiej. 
A. Łyżwańskiemu, „M. Majewskie- 
mu, T. Pągowskiej. R. Pietkiewiczo- 
wł. J. Potrzebowskiemu, Z. Radnic- 
kiemu, B. Szwaczowi, W.  Taran- 
czewskiemu, W.  Wereszczyńskiej. 
J. Wwnnkowej. 


W dziale rzeźby I nagrodę przy- 


znano Horno -  Popławskiemu 
(Gdańsk) za rzeźbę „Matka Belo- 
jannisa''. 


przy | 
l zbiorze tytoniu“, Kazimierzowi ToO- 


w dzlałe grafiki I nagrodę przy- 
znano Walerianow! Borowczykowt 


(Warszawa) za cykl karykatur poli- 
tycznych. 
II nagrodę — Halinie Chrostow- 


sktej-Piotrowiczowej (Warszawa) — 
za cykl „Powstanie  kościuszkow- 
skie“, Tomaszowt Glebow! (Warsza- 
wa) za cyk! ..Walczące Getto". 

II nagrody: Andrzejowi Jurkiew!- 
czowi (Kraków) za cykl „Olimpia- 
da“. Marti Hiszpańskiej (Warszawa) 
za cykl ..Sandomierz"', Katarzynie 
Latałto (Warszawa) za cykl „Poemat 
pedagogiczny, Janowi Lenicy 
(Warszawa) za cykl „Manifestacja 
Pokojowa w Berlinie". Edmundow!i 
Piotrowiczowi za cykl .„Wisła*. 

Poza tym przyznano wyróżnienia: 


JI nagrodę Ksaweremu Dunikow- | 


skiemu (Kraków) — za rzeźbę „Gło- 
wa żołnierza radzieckiego". 

HI nagrody: Franciszkow! Stryn- 
klowiczowi (Warszawa) za rzeźbę 


| łowskiemu, 


„Kopernik“, Magdalenie więcków- ' 


S. Brzęczkowskiemu. F. Bunschowi, 
T. Dominikowi, M. Gabryel-Rużyc- 
kiej, H. Grunwaldowi, N. P!iotraw- 
H. Polańskiemu. A. Rafa- 
S. Rozwadowskiemu, 
z Stankiewiczowej. J. Sternowi, 
Janowi i Zofli Tarasinom. (PAP) 


skiemu, 


Kontraktacia roślin | 
na r. 1955 

(a) Od połowy listopada br. 
rozpoczęła sie kontraktacja ro- 
ślin przemysłowych į konsum- 
cyjnych na r. 1953, która wpro- | 
wadza do 
wych roślin oleistych, których 
uprawa zapoczątkowana została 
w naszym kraju 
ostatnich latąch. Są to m. in.: 
rzodkiew oleista. kapusta abi- 
srńska, pachnotka, dynia olei- 
sta, krokosz. (PAF) 


Na marginesie 


Do czego mają 
prawo... 


Angielska: firma „Platt Bros". 
uprzedziia swoich robotników: | 
wskutek braku 
naibiižszą przyszłość 
maszyn włókienniczych 
ford Past w Oldham 
zamknieta. l 

1500 robotników znalazło się 
nagle bez pracy, A według o- 
bliczeń poczynionych przez tam- 
tejsze koła związkowe tyłko co 
dziesiąty spośród wyrzuconych 
na bruk ma Szanse znaleźć pra- 
ce gdzie indziej. 

Drancuska firma samochodo- 
wa SIOP nie uprzedziłą nawet 
swnich robotników. Przyszii jak 
zwykłe do pracy i z wywieszki 
na hramie dowiedzieli się o 
zamknięciu fabryki. 


fabryka 
Hart- 
zostanie 


„Rynek wewnętrzny kurczy | 
sie, eksnort naszych samocha- 
dów się zmniejsza., wskutek 


czego wiele naszych fabryk sa- 
mochodowych będzie musiało o- 
graniczyć swoją prodnkcję. Wie 
dma bezrobocia zaczyna nękać 
okręg paryski“. Te słowa, który” 
mi burżnazyjna paryska „Fran- 
cc Soir“ akreśla sytuację w Je- 
dnei gałęzi mesmysłu i w jed- 
nvm okręgu, doitsczą przemy- 
stu eywilneguy w ogóle, W ca- 
tv} Francji. 

„Nie jest rzeczą normalną — 
pisala o wypadzu zamknięcia 
fabryki SIOP „France 
żeby robotnicy dowiadywali się 
o zamknięciu fabryki z wywie- 
szyki na bramie. Skazuje się lu- 


dzi na bezrobocie nie udzielając ; 


im wyjaśnień, do których mają 
przwo Samo pozbawianie pra- 
ey i „zasilanie“ armii bezrobot- 
nych gazeta — jak widać — u- 
wata za rzecz normalną. 

W Polsce robotnicy mają kon- 
stytucyjnie zagwarantowane 
prawo do pracy. Na zachodzie 
zaś nie mają nawet prawa do... 
wyjaśnień dlaczego ich reduku- 
ją i zostawiają bez środków da 
życia. UR 


zamówień na, 


Soir“, 


Slowo górnik 


znaczy u nas 


— bohater pracy socjalistycznej 
List załogi „Ursusa“ do górników ryhnickich 


Towarzysze! W dniu 4,XII, w 


br. Są już wydztały na na- 


uprawy szereg No- qniu Waszego górniczego Świę- |szym Zakładzie takie, jak Od- 


'ta my. załoga „Ursusa“, przesy- | lewnia Metali Kolorowych i Od. 


i tamy Wam, czołówce klasy ro lewnia f 
dopiero W| botniczej Polski nasze robotni- | dniu 10 listopada wykonały plan | 


| cze braterskie pozdrowienia. 
da 


| tego, że 


'w wydobywaniu węgla. 


ter pracy socjalistycznej 


Wasz trud doceniają ` Wszy- 
scy. Docenia go nasza władza 
ludowa. Dowodzi tego nadanie 
Wam przez rząd Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej praw za. 
wartych w Karcie Górnika. 
Zało- 


Towarzysze górnicy! : 


ga „Ursusa“ biorąc z Was przy- | 


kład zwycięsko walczy o wyko- 
nanie trzeciego roku Planu 6- 
'letniego. Dla uczczenia 73 rocz- 
i nicy urodzin 
| Stalina i Kongresu Narodów 
| w Obronie Pokoju załoga na- 
i sza na uroczystej masówce 
| w dniu 21 listopada br. zobo- 
| tviązała sie wykonać plan 
roczny na obróbce mecha- 
nicznej do dnia 21 grudnia 


Í 


Załoga „Ursusa“ dumna jest z. 
Wasze Zjednoczenie; 
przoduje w pracy, przoduje w: 
tego | 
| decydującego o rozbudowie na- 
szego przemysłu czynnika. Slo- ` 
iwọ górnik znaczy u nas boha-, 


'Towarzyszą | 


Żeliwa, które już w 
| roczny. 


Załoga „Ursusa" pragnąc 
Wy przyrzeka walczyć o zdoby- 
cie po raz trzeci sztandaru prze- 
chodniego Związku Zawodowe- 
go Metalowców 

Towarzysze - górnicy. Sukce- 
sy nasze zawdzięczamy temu, 
| že narodem polskim į klasą ro- 
botniczą Polski kieruje Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. 
Przyrzekamy, że pod Jej sztan- 
daramj godnie wypełnimy cze- 
kające nas zadania wykonania 
przed terminem Planu §-letnie- 
go. 

W imieniu 77 tych, którzy 
zrealizowali już zadania Planu 
6-letniego w imieniu przodow- 
ników pracy, racjonalizatorów, 
w imieniu robotników, inteli- 
gencji technicznej, kobiet i 
młodzieży życzymy Wam dal- 
szych sukcesów dla dobra Pol- 
ski Ludowej. 

Niech żyją górnicy, 
jący oddział klasy 
Polski. 


przodu- 
robotniczej 


Serdeczne pozdrowienia od qórników 


węgierskich i francuskich 


Z okazji „Dnia Górnika" — | oraz od przewodniczącego Zwią- 


górnicy polscy otrzymali od se- 
kretarza generalnego Związku 
Zawodowego Górników Francji, 


1948 


1946 1947 


1949 


zku Zawodowego Górników 
'Węgierskich serdeczne pozdro- 
wienia. (PAP). 


KRAJOWA_ PRODUKCJA 
MASZYN DLA _GORNICTWA 
1946 = wskaźnik 100 


1950 1951 


1952 


| aajwybitniejszych 


pracować równie wydajnie jak | 


TRYBUNA LUDU 


Ochntnicy -pionierzy 
zgłaszają się do pracy 
w przemyśle węglowym 
i metalowym 


(© Z najodleglejszych wsi i 
małych zakładów pracy zgła- 
szają się wciąż nowe zastępy 
pionierów, którzy pragną sta- 
nąć na najtrudniejszych odcin- 
kach walki o plan 6-letni. 
| W woj. gdańskim w ostatnim 
| okresie znacznie wzmógł się 
napływ młodych ochotników ze 


wsi do górnictwa. Jednego tyl-: 


| ko dnia do Zarz. Woj. w Gdań- 
sku przybyła 14-osobowa gru- 
| pa młodzieży z różnych gmin 
| województwa. prosząc o skiero- 
wanie ich do pracy w kopalni. 

W grupie tej znajdował się 
m. in. Bernard Dobrzewiński, 
robotnik z GS „Samopomoc 
Chłopska“ w Skorczu w pow. 
starogardzkim. 

Młodzież Szczecina  żegnała 
ostatnio czwartą — 27-osobową 
|grupę młodych pionierów, wy- 
jeżdżającą do zakładów prze- 
mysłu metalowego. 
jący — to najlepsi miodzi ro- 
'botnicy woj. szczecińskiego, jak 
np. przodu jący brygadzista 
z Kijewskich Zakładów Prze- 
| mysłu Leśnego Stanisław 
BO którv jako jeden 


z pierwszych odpowiedział na 
apel Zarządu Głównego ZMP. 
(PAP) 


Rezolucja 
Rady Kultury i Sztuki 
| w sprawie teatrów 
Polskiego i Narodowego 
w Warszawie 


Rada Kultury i Sztuki na 
V-tym posiedzeniu plenarnym 
przyjęła m. in. rezolucję w spra- 
| wie zadań czołowych teatrów — 
Polskiego i Narodowego w War- 
szawie. 

Rezolucja głosi na wstępie: 
Czołowe teatry — Polski i Na- 
rodowy w Warszawie, będące 
i spadkobiercami i kontynuatora- 
mi bogatej i cennej spuścizny 
polskich realistycznych tradycji 
teatralnych — mimo poważnych 
osiągnięć artystycznych nie 
stworzyły dotychczas reperiua- 
ru odpowiadającego współczes- 
nej rzeczywistości i wytycznym 


polityki kulturalnej Partii i 
Rządu. 
W celu przyjścia z pomocą 


wymienionym teatrom, które 
powołane są przede wszystkim 
do wystawiania klasyki polskiej 
i repertuaru współczesnego 
Rada Kultury i Sztuki zaleca 
m. in.: Opracowanie w Państw. 
| Teatrze Polskim. i w Państw. 
Teatrze Narodowym 3-letnich 
planów potrzeb i możliwości re- 
alizacyjnych, zmierzających do 
stworzenia stałego repertuaru, 
zarówno z podstawowych dzieł 
polskiej i obcej klasyki, jak i 
utworów 
współczesnej literatury polskiej, 
i radzieckiej, krajów demokracji 
| ludowej i postępowej dramatur- 
gii światowej. Jednocześnie oba 
teatry winny walczyć o własny 
styl artystyczny. 


Państwowy Teatr Polski w War- 
szawie winny podjąć studia nad 
| opracowaniem scenicznym C70- 
łowych pozycji polskiego reper- 
|tuaru romantycznego i zorgani- 
zować właściwe warunki: pracy 
dla współczesnej dramaturgii. 


Wyjeżdża- : 


Państwowy Teatr Narodowy í| 


f 
| 


Górnicy polscy świętulą dziś 
w Polsce Ludowej po raz ósmy 
Dzień Górnika. 

Naród nasz z dumą 1 czcią 
mówi o ofiarnej pracy górnika, 
o osiągnięciach tego przodujące- 
go oddziału polskiej klasy robot- 
niczej. walczącego w imię Fron- 
tu Narodowego o realizację 
wielkich zadań uprzemysłowie- 
nia naszego kraju. o zbudowa- 
nie w naszym kraju socjalizmu. 

Najlepsze załogi górnicze 
przyszły na swoje święto z no- 
wymi osiągnieciami produkcyj- 
nymi. Załogi kopalń „Boże Da- 
ry“, „Mortimer“, ..Bielszowice" 
w listopadzie zakończyły wal- 
kę o wykonanie planu produkcji 
bieżącego roku. Wiele załóg in- 
nych kopalń walczy obecnie o 
pełne wykonanie zadań produk- 
evinyvch 1952 roku i wkrótce 


niechybnie zameldułe o osią- 
gnięciu tego celu. 
Przed terminem zakończy 


plan wydobycia bieżącego roku 
przodujące w przemyśle węglo- 
wym Zjednoczenie Rybnickie. 
które przekaże państwu ponad 
plan około 250 tysięcy ton we- 
gla. dając tym samym — wraz 
z innvmi przodującymi załoga- 
mi górniczymi — duży wkład 
w sprawę nadrobienia zaległo- 


ści szeregu pozostających w ty-| 


le kopalń. 


Qtoczeni opieką Rządu 
i Partii 


Górnicy polscv zjednoczonego 
Śląska, Zagłębia Dąbrowskiego, 
Wałbrzycha i Krakowskiego -— 
otoczeni opieką Rządu Ludowe- 
go | Partii, otoczeni sympatią 
całego naszego społeczeństwa, 
ofiarnie walczą o wykonanie 
stojących przed nimi zadań. 

Nasza władza ludowa czyni 
(wielkie wysiłki i łoży poważne 
środki na te, by z polskiego 
przemysłu węglowego stworzyć 
przodującą pod względem tech- 
nicznym, wyposażoną w pierw- 
szorzędny sprzęt. gałąź gospo- 
darki narodowej. Zadaniem 
wszystkich załóg jest szybko 
opanować i w pełni wykorzy- 
stać technikę górniczą, 

Wręhiarki, kombajny węglo- 
we, ładowarki, przenośniki, co- 
raz szerszym potokiem spływa- 
ją i spływać będą do naszych 
kopalń, czyniąc pracę górnika 
lżejszą | podnosząc jej wydaj- 
ność. Mamy wiele przykładów 
coraz lepszego opanowania 
techniki przez górników pol- 
skich. wzorujących się na wiel- 
kich sukcesach produkcyjnych 
górników radzieckich — źródle 
doświadczeń i twórczego na- 
tchnienia. 

W szeregach armii 
walczy kilkadziesiąt 
górników nagrodzonych przez 
Rząd Ludowy odznaczeniami 
państwowymi. Ponad 100 z nich 
nosi z dumą na swych piersiach 
ordery Sztandaru Pracy I i II 
klasy. tę odznakę czci naszego 
społeczeństwa dla ludzi boha- 
terskiej i ofiarnej. trudnej i 
odpowiedzialnej pracy. 

Dzięki opiece Ludowego Pań- 
stwa górnicy mogą zdobywać 
wyższe kwalifikacje. ucząc się 
i doskonaląc swoje wiadomości 
fachowe. 2.210 górników WYSU- 
nięto w przemyśle węglowym 
m 


górniczej 
tysięcy 


Realizując uchwałę Sekreta- 
| riatu KC PZPR o podjęciu akcji 
i studiowania materialów XIX 
Zjazdu, organizacja partyjna 
| miasta Łodzi objęła szkoleniem 
| 18.142 towarzyszy w tym 3.359 
| AMP-owców i 4.242 bezpartyj- 
| nych. 


|  Poprowadzenie tej 


doniosłej 


| ideologicznej pracy na właści- | 


wym poziomie wymaga odpo- 
|wiedniego przygotowania kadry 
|wykładowców wszystkich stop- 
|ni szkolenia partyjnego. Od 
| wykładowców wymaga się, by 
| poziom ich pracy odpowiadał 
į wielkości jį znaczeniu tego 
i ogromnego wydarzenia w życiu 
narodu radzieckiego i wszyst- 
kich ludzi 
świecie, jakim był XIX Zjazd 
| KPZR. 


W jaki sposób łódzki ośrodek | 


|szkolenia partyjnego przystąpił 
do rozwiązania tego zadania? 


| Już w pierwszych dniach li- | 
| stopada odbyły się w ośrodku | 
j 
j 
| 


| seminaria dla kierowników 
dzielnicowych seminariów, któ- 


sów podstawowych, szkół po- 
jlitycznych, wykładowców kół 
dla studiowania życiorysu to- 


ników 
wych. 
Przed 
zowanymi w 
uczestnicy otrzymali 
fię do poszczególnych tematów 
'a na zajęciach przedyskutowali 
cały materiał oraz omówili me- 
i tody prowadzenia wykładów. 
O wynikach pracy ośrodka 
świadczą między innymi wy- 
powiedzi uczestników semina- 
riów. Oto np. tow. Piestrzyński, 
kierownik seminarium dla wy- 
kładowców szkół politycznych 
w dzielnicy „Widzew“, pomimo. 
że przestudiował całą obowiąz- 
|kową lekturę i wiele ma- 
jteriałów dodatkowych, nie ro- 
zumiał jednak całkowicie jasno 
| sprawy powstania dwóch ryn- 
ków światowych. Na semina- 
rium w ośrodku sprawa ta z0- 
stała mu wyjaśniona i ponad- 
to — jak 
strzyński — seminarium pomo- 
glo mu wydobyć najbardziej 
istotne zagadnienia, które na- 
leży w wykładzie uwypuklić. 
Takich wypadków można 
przytoczyć znacznie więcej. 
Seminaria z wykładowcami 
|na temat XIX Zjazdu trakto- 


Osr 


pracy na całym, 


re obejmują wykładowców kur- | 


warzysza Stalina oraz kierow-, 
grup samokształcenio-, 


seminariami, zorgani- | 
ośrodku łódzkim, | 
bibliogra- | 


opowiada tow. Pie- | 


polskich sórników 


Ryszard Nieszporek 


Minister Górnictwa 


z szeregowych na dowódców 
produkcji, na klerownicze sta- 
nowiska. z czego 23 na stano- 
wiska dyrektorów kopalń. 


14 Szkół Przysposobienia Za- 
wodowego. 68 zasadniczych 
szkół górniczych t 25 techni- 


kum — służy sprawie przygoto- 
wania do zawodu górniczego 
nowych kadr spośród młodzie- 
ży. Ponadto dziesiątki kursów, 
organizowanych w zakresie 


I 


różnych dziedzin wiedzy górni- ` 


czej podnosi kwalifikacje załóg. 
przysposabiając je do wvkona- 
nia odpowiedzialnych zadań. 


W trosce o warunki bytowe 


Wraz ze wzrostem  kwalifi- 
kacji zawodowych, z rozwojem 
współzawodnictwa pracy, które 
ogarnia coraz szersze kręgi 
świadomych swych zadań mas 
górniczych. na bazie coraz wię- 
kszego wykonania i przekracza- 
nia norm. rośnie płaca zarobko- 
wa górnika. W roku 1951 gór- 
nik zarabiał średnio o 13 pro- 
cent więcej. aniżeli w roku 
1950. w bieżącym roku zarabia 
o 13 procent więcej aniżeli w 
roku 1951. 

Górnicy polscy otrzymali od 
państwa niemal 32 tysiące no- 
wych izb mieszkalnych. Do 
końca planu 6-letniego przybę- 
dzie nowych. dobrze wvposażo- 
nych 43.940 izb mieszkalnych 
dla górników, 

Równolegle do budowy no- 
wych remontuje się dziesiątki 
tysięcv izb, 


Zmienia się pejzaż śląski — ` 


wyrastają tu nowe kolonie mie- 
szkaniowe o jasnych.  słonecz- 
nych mieszkaniach dla górni- 
ków i ich rodzin. 

Stale rozbudowująca się sieć 
urządzeń socjalnych. przed- 
szkoli, świetlic dziecięcych ltp. 


: wobec mechanizacji. 


Wykonanie’ tego zadania cią- 
ży przede wszystkim na inży- 
nierach i technikach. na na- 
szych ' dowódcach produkcji. 
kierujących poszczególnymi od- 
cinkami wielkiej bitwy o wę- 
giel. 

Nowa technika wymaga no- 
wych form kierownictwa. no- 
wego stvlu pracv inżyniera — 
i technika-górnika, który oprócz 
umiejętności posługiwania się 
mechanizmami, najbardziej ra- 
cjonalnego ich wykorzystania. 
musi posiąść umiejętność pro- 
pagowania postępu techniczne- 
go. musi zwalczać przejawy 
konserwatyzmu I nieufności 
osłabiają- 
ce tempo naszego rozwoju. 

Nasze osiągnięcia w dziedzi- 
nie mechanizacji procesów wy- 
dobycia węgla są już znaczne, 
jednakże daleko jeszcze niewy- 
'starczające. Uzbrojenie tech- 
niczne naszych kopalń, aczkol- 
wiek wzrosło. nie daje 
należytych efektów. Wzrost wy- 
dajności pracy jest w naszym 
przemyśle daleko nłewystarcza- 
jący i stanowi 
większych trudności. 


Dyrektywy Rządu i Partii w 


zakresie rozwoju przemysłu wę- 


glowego postulują konieczność ` 
zabezpieczenia wzrostu wydoby- 
cia wzrostem wydajności pracy 
pewnie. 


górnika. władającego 
maszyną, zastępującą jego wy- 


siłek w najbardziej pracochłon- 
nych czynnościach w procesie 


' wydobycia, 

Konieczne jest podniesienie na 
wyższy poziom pracy kierowni- 
czych ogniw naszego górnictwa 


i poszczególnych kopalń. Postęp 


zależy w ogromnej mierze od 
ich inicjatywy, woli twórczej 
zdolności, od mobilizacji załóg 


górniczych. 


instytucji opieki nad rodzinami. 


górniczymi — oto dalszy wyraz 
troski Państwa Ludowego o byt 
i warunki życia górnika. 


W pełni opanować 
nową technikę 


Wysiłek 
joflarna 1 
praca | twórcza myśl technika 
i inżyniera, niemałą odegrały 
rolę w osiągnięciach gospodar- 
czych naszej Ludowej Ojczyzny 
w minionym  8-leciu nasze- 
jgo niepodległego bytu narodo 
wego. 

Miliony ton wężla nie tylko 
(żywiły i żywią nasz przemysł. 
zaopatrują opałowy wewnętrz- 
ny rynek. którego chłonność 
znacznie wzrosła i wzrasta. lecz 
i stanowią także niezmiernie 
ważny moment w naszym eks- 
porcie. dzięki czemu możemy 
sprowadzać niezbędne dla na- 
szej gospođarki narodewej ma- 
szyny. surowce | inne arty- 
kuły. 

Przed przemysłem węglowym 


polskiego górnika. 


wiedzialne zadania Głównym z 
nich jest realizacja postępu 
technicznego. mającego zapew- 


produkcji. 


odek szkoleni 


pełna poświęcenia * 


stoją obecnie ogromne i odpo- 


nić stały wzrost i doskonalenie 


Warunki dalszych sukcesów 


W naszej walce o podniesienie 


wydajności w przemyśle węgło- 


wym konieczne jest wzmożenie 


i podniesienie na wyższy poziom 
masowej pracy politycznej 


wśród załóg, rozwijanie wśród 
dyscypli- | narodu. 


górników świadomej 


TWÓRCZA INICJATYWA GÓRNIKÓW 


s RUCH 


jeszcze : 


przyczynę naj-- 
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Ofiarna praca i szczytne zadania 


nr pracy. Autorvtet dozoru te=- 
chnicznego musi wynikać z je- 
go właściwej postawy. jego 
zdolności kierownicze i poświę= 
"cenie muszą służyć sprawie ła- 
du i porządku w organizacji 
pracy, muszą zapewnić właści= 
wą strukturę załogi i należyte 
obłożenie poszczególnych stano- 
wisk pracy. 

Zorganizowanie pracy Ww 
przodkach według ścisłvch har- 
'monogramów cykliczności, upo= 
rządkowanie transportu przez 
wprowadzenie w nim  dostos 
wanych do pracy w przodkach 
normatywów obłożenia i roz- 
kładów jazdy, znormowanie i 
właściwe obłożenie robót po- 
mocniczych, konserwacja urzą= 
dzeń i ich planowe remonty — 
oto drogi do uruchomienia zna- 
cznych jeszcze rezerw istnieją- 
cych w naszych kopalniach. 

Skuteczna walka przeciw de- 
koncentracji wyrobisk, skróce- 
nie linii transportowych — oto 
właściwa taktyka w organiza- 
cji procesów wvdobycia. 1 

Walka o większa wydajność 
pracy na węglu, walka z dezor= 
ganizującaą prace absencja. lik- 
widacja zrywów i zapewnienie 
harmonijności w wydobyciu — 
oto warunki, których spełnienie 
może wyzwolić rezerwy wydo= 
bycia i zapewnić nam sukcesy w 
wykonywaniu naszych zwięk= 
'szających się i coraz trudniej- 
szych zadań. 

Górnicy dobrze rozumieją, że 
Program Frontu Narodowego, 
to nie tylko platforma życzeń, 
ale praktyczne zobowiązanie 
każdego zdolnego do pracy i 
wysiłku Polaka do wykonania 
tego programu. 

Dlatego to górnicy polscy po- 
parli ten program rozwojem 
współzawodnictwa, zadokumen- 
towali czynem produkcyjnym 
i aktem wyborów, swą całkowi= 
tą z nim solidarność, swe przy» 
wiązanie do władzy ludowej, 
swój patriotyzm. 

Setki tysięcy i miliony tm 
węgla płynąć będą w przyszło 
ści z naszych kopalń, wydobyte 
przez polskiego górnika. świa» 
domego swej roli w budownie 
ctwie lepszego jutra, świadome 
go zadań, jakie ciążą na przo= 


dującym oddziale polskiej kla- 
sy robotniczej, dumie całego 
' 
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związany z terenem 


wane są przez ośrodek tylko 
jako pierwsza część zadania. 
Drugą niezmiernie ważną jest 
utrzymanie łączności z tereno- 
wą siecią szkoleniową, 

Ośrodek dysponuje grupą 
jnieetatowych wizytatorów. któ- 
rzy docierają do najniższych 
szczebli szkolenia, badając pra- 
cę wykładowców oraz skutecz- 
ność stosowanych przez nich 
metod. Wizytacje grup szkole- 


niowych pomagają ośrodkowi 
w toku obecnej akcji upo- 
wszechniać najlepsze metody 


pracy oraz korygować zauwa- 
żone braki i niedociągnięcia. 

Jeden z wizytatorów, będąc 
Ina szkoleniu „wykładowców 
szkół politycznyth, stwierdził, 
że niektórzy towarzysze nie ro- 
|zumieją dość jasno dlaczego 
pomimo rozpadu jednego ryn- 
ku światowego Związek Ra- 
dziecki į państwa demokracji 
ludowej dążą do rozwoju sto- 
sunków handlowych między 
|wschodem i zachodem. Już na 
następnym zajęciu ośrodek wię- 
cej czasu i uwagi poświęcił wła. 
śnie temu zagadnieniu. 


|, Ośrodek szkolenia partyjne- 
g0 w Łodzi przywiązuje dużą 
wagę do indywidualnych kon- 
sultacji z wykładowcami. Pra- 
,cownicy ośrodka nie czekają aż 


| ludzie sami przyjdą, lecz zaj- 
mują się organizacją tych kon- 
sultacji, Gdy nieetatowy wizy- 
í tator, tow. Tadeusz Krasiń- 
'ski stwierdził, że wykładowca 
| szkoły politycznej w Zjedno- 
[czeniu Budownictwa Miejskie- 
l go, Oddział I tow. Gadomski 
"ma trudności w prowadzeniu 
|wykładu, ośrodek zaprosił Ga- 
domskiego na 
konsultację. Metoda 


;, wykładowców dodatkowym 
ibodźcem do samodzielnego po- 
'głębiania swych  wiadomośći. 
: Na dobro ośrodka łódzkiego na- 
'leży zapisać, że wyszkolił dość 


'liczną kadrę wykładowców, 
i którzy swą zaszczytną pracę 
| wykonują z zamiłowaniem. 


jstale pracują nad pogłębieniem 
swojej wiedzy, poświęcają pra- 
cy szkoleniowej wiele czasu 
energii, wkładając w nią dużo 
serca. 


* 
Wielką rolę w krzewieniu 
nauki marksizmu . leninizmu 
również biblioteka 


odgrywa 


indywidualną | 
indywi- | 
,dualnych konsultacji jest dla) 


ii 


Bronisław Lewicki 


i czytelnia przy ośrodku. W 
bibliotece jest około 20 tysięcy 
tomów, obejmujących przeważ- 


nie dzieła klasyków marksizmu- tu tow. Maelenkowa. 


leninizmu oraz dzieła o treści 
społeczno - politycznej. Ponad- 
to ośrodek posiada komplety 
i czasopism w języku polskim 
i rosyjskim. Miesięcznie korzy- 
sta z czytelni ośrodka około 
[1500 osób, w tym około 300 
| bezpartyjnych. Czytelnicy re- 
|krutują się przeważnie spośród 
młodzieży i wykładowców 
| szkolenia partyjnego. 

Co czytają odwiedzający czy- 
,telnię ośrodka partyjnego? Z 
| kartoteki 
| trafił kilka kart czytelników, 
|którzy w ciągu jednego dnia 
| korzystali z czytelni. Tow. Mi- 
|kołajczyk Michał kierownik 
Farbiarni Zakładów Przemysło- 
wych im. Duracza czytał numer 
| specjalny „Nowych Dróg“ o 


l 
t 


racjonalizator 


Paa 
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ektury i sporządzić konspek- chlewskiego, 


rojeklów 
ich 


1948 1950 1952 
3kw. 


a partyjnego 


Więckowskiego I 


ów. Ostatnio przybył lektor im. Dzierżyńskiego. Ośrodek 
KC dla wygłoszenia prelekcji opracował kilka pogadanek 
ina temat XIX Zjazdu KPZR. opartych na przykładach z da- 
Zebrani byli przygotowani tyl- nego zakładu. - 
| ko do omówienia części refera- Pracownik ośrodka, przygo” 
traktują- towując pogadankę na temet 
cej © sytuacji międzynarodowej. | wydajności pracy, spędził kil- 
lektor zaś omówił w ciągu ka dni na zakładzie. zbadał eko= 


wyjęliśmy na chybił! 


: XIX Zjeździe oraz przemówie- : 


(nia wygłoszone na Krajowej 
| naradzie aktywu PZPR w War- 


jszawie w listopadzie br. Tow.; 


(Antonowicz Henryk, słuchacz 
|szkoły politycznej — czytał ma- 
teriały o _ roli partii. Tow. 
Szmidt Halina 


warzysza Stalina, również czy- 
tała numer specjalny „Nowych 
Dróg“. Tow. Sobczak Eugeniusz 
— bezpartyjny pracownik PKO 


| 

| czytał „Marksizm a kwestia na- 
| rodowo - kolonialna“ Józefa 
| Stalina. Piotrowska Jadwiga. 


bezpartyjna nauczycielka, czy- 


| komunizmu. 


* 


Na uwagę zasługuje również 
praca ośrodka z prelegentami, 
i mająca ważne znaczenie dla 
rozwoju propagandy 
W ubiegłym roku ośrodek po- 
i maga? prelegentom, opracowu- 
'jąc dla nich bibliografię, urzą- 
jdzając seminaria i pomagając 
,im w sporządzaniu konspektów 
, prelekcji. : 

Obecnie praca z prelegenta- 
mi napctyka na pewne trudno- 


ści organizacyjne. Lektorzy KC, ı trzenia ludności. 
którzy przyjeżdżają z referata- | konkretne odpowiedzi na pyta- 


— słuchaczka : 
|koła studiowania życiorysu to- | 


tała o gigantycznych budowlach . 


masowej. 


trzech godzia wszystkie proble- 
my związane ze Zjazdem. Ośro- 
dek szkolenia partyjnego wita 
z uznaniem przyjazdy lektorów 
KC, lecz słusznie życzy sobie 
być uprzednio powiadomionym 
o temacie prelekcji, o lekturze 
do danego tematu, bv mógł 
okazać pomoc  prelegentom w 
opanowaniu i dalszym przeka- 


zywaniu materiałów. 
* 
Dążenie ośrodka szkolenia 


partyjnego do zacieśnienia wię- 
zi z zakładami pracy znajduje 
m. in. wyraz w organizowaniu 
skrzynek pytań w niektórych 
łódzkich fabrykach. Do tyeh 
skrzynek każdy pracownik mo- 
że rzucić karteczkę. żądając od- 
powiedzi na pytanie, które go 
interesuje. Poza pytaniami na 
tematy bytowe, bardzo często 
padają również pytania na te- 
maty  ogólnopolilyczne Gdy 
zbiera się kilka pytań ogłasza 
się dzień i godzinę, kiedy pra- 
cownicy ośrodka będą udzielali 
odpowiedzi. Na tego rodzaju ze- 
brania przychodzi kto chce 
nie prowadzi się żadnej listy 
obecności. 

Odpowiedzi na pytania ośro- 
dek opracowuje z poczuciem 
wielkiej odpowiedzia!ności. Gdy 
chodzi o sprawy bytowe, ośro- 
dek zasięga informacj; w orga- 
nizacjach gospodarczych, które 
zajmują się danymi zagadnie- 
niami. 

W ostatnich dniach tow. Mo- 
kras zastępca kierownika ośred- 
ka szkolenia partyjnego udzie- 
lał wyjaśnień w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. 
Próchnika w Łodzi. Tow. Mo- 


i 


'kras odpowiedział na pytanie— 


dlaczego w Lodzi przed wojną 
nie było wyższych uczelni, a 
obecnie jest ich kilka i na sze- 
reg pytań dotyczących zaopa- 
Rzeczowe | 


mi, zastają bardzo często pre-; nia spotkały się z uznaniem 
legentów nieprzygotowanych. i aprobatą zebranych. 
Prelegenci dowiadują się zbyt W ubiegłym roku ośrodek 


późno o temacie prelekcji, wo- | otoczył opieką ag 


itatorów par- 


bec czego nie mogą przeczytać | tyjnych w zakładach im. Mar- 


nomikę przedsiębiorstwa. od= 
„wiedził wydział planowania, 
płacy i pracy, mówił z dzie= 
,siątkami robotników i aktywie= 
jstów. W ten sposób powstała 
i ciekawa i co  najważniej- 
sze przekonywająca pogajañ= 
ka, która była następnie wyko 
rzystana przez agitatorów w ich 
pracy z bezpartyjnymji  robof= 
„nikami. 

Pięknie zapowiadająca si 
praca ośrodka z agitatoram 
nie była jednak z nalezvtym 
uporem kontynuowana. Złe 
iły się na to: zarówno wielka 
płynność kadry agitatorów w 
zakładach. która nie została 
przez podstawowe organizacje 
partyjne opanowana po dziś 
dzień jak i pewien spadek uk= 
(tywności sameg' ośrodka. 
| $ 

W ubiegłvm roku ośrodek 
zorganizował ('evkl odczytów, 
które cieszyły się dużym powa= 
dzeniem Tak na przykład” cykl 
12 cdczytów o historii WKP(b 
zgromadził około 300 osób. W 
bieżącym roku nie został niee 
stety zorgenizowany ani jędeń 
odczyt. Fakt ten wskazuje. te 
„ośrodek łódzki zarzucił jedną 
2 poważnych swoich możliwó= 
ści krzewienia ideologii mark= 
sizmu - leninizinu, że nie za= 
spokaja pragnienia wielu ste 
tek robotników j przedstawie 
cieli inteligencji pracującej, 
„chcących pogiębić swą wiedzę 
marksistowską. 

W chwili obecnej cała uwa= 
ga ośrodka jest skierowana na 
dalsze kontynuowanie akcji bo 
pularyzacji dorobku XIX Zjaz= 
du KPZR. Ośrodek opracowuje 
materiały do następnych kolej= 
nych tematów związanych ze 
Zjazdem. Opierając się na dos 
/'tychczasowych doświadczeniach, 
ośrodek doskonali metody pracy 
z wykładowcami i w coraz 
większym stopniu staje się nies 
'zbędną pomocą dla organizacji 
partyjnej miasta Łodzi w reali= 
[zacji uchwały Sekretariatu KG 
|PZPR o studiowaniu materiae 
iłów XIX Zjazdu KPZR. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Skutki nieprzestrzegania słusznych zarządzeń 


W ostatnim okresie 
Bzło zarządzenie, aby planowa- | 
nie zmuanowe Wydziału Prze- 
ładunkowego II Port Gdynia od- 
bywaw, się wspólnie z firmami 
współprącujacymi dak C. Hart- 
wig, Poltargo i PLO Dotych- 
czas jednak zarządzenie to wy- 
konywane jest czystn formalnie 
i z tego powodu powstają przer- 
wy w pracv. Np. z firmy C 
Hartwig zgłasza sie pracownik 
mający polecenie aaplanowania 


prac na daną zmianę. Zgłasza 
sio jednak najczęściej już po 
zakończeniu narady. tak, że po- 


zostaje mu tylko oddanie ksia- 
żęczki do podpi'm. iż rzekomo 
brał udział w kolektvwnej na- 
radzie. 


Gdyby firma ta okazywąła: 
więcej zainteresowania plano- 
waniem można bvłobv zlikwi- 


dować przerwy. które niestetv 
ciągle jeszcze zdarzają sie. głów- 
nie z ich winy. Np.w dniu 18; 
ub. m. na drugiej zmianie po- 


Mie lubia robńt y 


Jednym z ładniejszych budyn- | 
ków miasta Ozorkowa jest no- 
wowybudowansv gmach żłobka 
Ozorkowskieh Zakładów Prze- 
myvsłu Wełnianego. 

Stolarze i malarze OZPW, 
chcąc. pomóc w uruchomieniu 
żłobka. już od dłuższego czasu 
szykują urządzenia i artystycz- 
ne mebelki dla tego ,„dziecięce- 
go raju“. 

Kiikanaście matek chciałoby 
już przystąpić do pracy. ale nie 
mogą. ponieważ żłobek dotych- 
czas nie został oddany do użyt- 
ku. Dvrekcja, POP i rada za- 
kładowa robią wszystko co mo- 
gą. bv jak naiprędzej żłobek 
by gotowy. Mimo starań i íin- 
terwencji Zjednoczenie Budow- 


Obliczenie, nad którym 


Pociąg elektryczny. którym! 
codziennie rano dojeżdżam do; 
pracy, według rozkładu odchodzi 
ze stacji Zielonka o godzinie 


5.38 rano. | 


W ciągu jednego tylko tygod- 
nia między 7 a 13.XI. br. za- 
obserwowałem, że pociąg przy- 
bywał do stacji Warszawa-Śród- 
mieście z opóźnieniem od 10 do 
40 minut. Łącznie miał on opóź- 
nienia na sumę 117 minut. 


Jeżeli obliczymy, że pociągiem 
tym przyjeżdża do Warszawy 


600 pasażerów śpieszących się do 
pracy, to spóźnienia ich wynio- 


Pod ostrym kątem 


wy- | 


Mola 


. de 


"730. a 


wstała jednogodzinna przerwa 
przy załadowywaniu statku. Fir_ 
ma C. Hartwig postarała się o 
punktualne dostarczenie wago- 
nów z towarem, nie załatwiła 
jednak uprzednio dokumentów 
celnych. To niedopatrzenie 
wstrzymało prace, 16 robotni- 
ków i jednego dźwigu. 
Podobnv wypadek „miał miej- 
sce w dniu 19 ub, m. Dla 1i2 


jzmianv zaplanowany został za- 


ładunek drobiu na statek ,Lu- 
Kiedv jednak robotnicy 
przystąpili do pracy okazało się. 
ładownie statku nie zostały 
zamrożone. Na skutek niedopa- 
trzenia przez PLO i C. Hart- 
wig powstała przerwa w pra- 
cy To samo powtórzyło się na 
2 zmianie 

Tego rodzaju przerwv w pra- 
cv powodują zrozumiałe roz- 
goryczenie wśród robotników 


HENRYK PRES 


Gdynia 
vrkończeniowych 
nictwa Miejskiego — Zarząd 


Budowiano - Instalacyjny Nr 9 

Łodzi nie wykonuje podłą- 
czenia studni, umywalek i kra- 
nów. podłączenia kotła na wodo 
ciepłą oraz podłaczenia elek- 
trvczności do sieci miejskiej. 
A Zjednoczenie  Budowniewa 
Miejskiego -- Zarząd Budowla- 
ny Nr 6 w Kutnie nie wykonu- 
je osadnika. 


Monitowanie wykonawców 0 
wykonanie pozostałych prac nie 
odnosi skutku i nie wiadomo 
kiedv nastąpi zakończenie tvch 
drobnych robót. które wstrzy- 
mują oddanie do użytku żłobka. 


JANINA PIETRUSZEWSKA 
Ozorków 


warto się zastanowić 


są łącznie 70.200 minut, 
1170 godzin. 

Załóżmy dalej, że opóźnienie 
się tego pociągu nie powoduje 
u wszystkich pasażerów  spóź- 
nienia się do pracy, bo część z 
nich rozpoczyna ją o godzinie 
inni choć nieliczni pra- 
cują w pobliżu dworca, to jed- 


czyli 


'nak około 50 proc. na pewno ma 


czas wyliczonv. Na skutek więc 
stałego opóźniania się pociągu 


„w jednym tylko tygodniu stra- 


conych zostało 585 roboczogo- 
dzin, to znaczy 13 roboczodni. 
JÓZEF JASKŁOWSKI 
Zielonka 


Pożyteczna czytanka 


Nie znam osobiście dyrekto- 
ra „Miejskiego _ Przedsiębior- 
stwa Komunikacyjnego" w 
Warszawie. Nie wiem czy jest 
wysokiego, czy niskiego wzro- 
stu. Brunet, blondyn, a może 
zgoła łysy? Nie wiem także czy 
jest kawalerem. czy ma żonę, 
a może i dziatki, czy mieszka 
na MDM-ie, rzy Muranowie. 
I jaką woli lekturę: prozę Ne- 
verlego, czy poszje Przybosia? 

Jedna co można z pewnością 
stwierdzić, to fakt. że dyrektor 
MPR nie lubi, eo więcej, unika 
lektury, zwarte) w suchych 
danych Monitora Polskiego. 
czy obowiazujących okólnikach 
urzędowych. 

Fakt jest o tyle przykry. że 
w jednym z numerów Monitora 
(Nr A-23. uchwała z dnia t mor- 
ca br.) jest akurat o nim mo- 
wa. To znaczy mowa o gospo- 
darcę sprzstom samochodowym 
we wszystkich  fastytucjaca 1 
urzocuch, a więc ii w MPK w 
Warszawie. 

Np. w powyrii Wr 297 napisa- 
no ezarne na blulyvm o iym, że 
nie wolno twraorzeć szmemu no- 
wych etatów samochoadawych, 
przenosić samowolnie tychże 
etatów, zwiększać na własną 
ręke naraji naszynowego. Za 
Okólrik Prezesa Rady Mini- 


moo „am uk 


strów Nr 17 mówł wręcz o two- 
rzeniu kolumn samochodowych. 
pracujących pod kierownictwem 
dyspozytora dla celów  służho- 


: wych (z wyłączeniem wozów re- 
0) 


prezentacyjnych). Słowem 
„brzywiązaniu* sprzętu motory- 
zacyjnego do instytucji, a nie 
do osoby. 

Wozy w „Mieiskim Przedsię- 
biorstwie Komunikacyjnym* 
okazują jednak zdecydowane 
przywiązanie do „osoby“. Jest 
ich 11, mimo zatwierdzenia 
przez Ministerstwo Gospodarki 
Komunalnej dla MPK-Warsza- 
wa na rok 1952 wozów 5-ciu. 

Samochody pozostają do dy- 
spozycjł poszczególnych pra- 
cowników przedsiębiorstwa. A 
więc dp dyrektora „przywiązał* 
słę jeden samochód. Do zastęp- 


i 
] 
| 


{było przez długi okres dla kie- 
|rownictwa 


cy również jeden. Do Giównego | 
Mechanika znów 1 etat. Po jed- | 


nym wozie da rady zaklado- 
wej, naczelnika wydziału war- 
"zlotów, ksiegowego itd. 

Jak widać, park samochodo- 
wy MPK nie przyjął do wiadn- 
mości uchwały A-23 poz. 29%. 
1 także Gkólnika Nr 17 l trud- 
no mu się nawet dziwić. 


Za to można się dziwić dy- 
rektorowi powyższej instytucji. 
Można i trzeba. 
(S-ka) 
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TRYBUNA LUDU 


Dzień narodzin kopalni 


Dzień 3 grudnia br. będzie | 
dla sztygara  Dziubka trzecią | 
najbardziej pamiętną datą. 
Pierwsza dzień 4 grudnia 
1929 r. wgryzła się w jego świa- 
domość siłą krzywdy i niespra- 
wiedliwości, jaka go wtedy spo- 
tkała. Wiadomość otrzymana w | 
ten dzień burzyła wszystkie na- 
dzieje, zrujnowała blisko sześć- | 


set rodzin górników, pracują- 
cych w niewielkiej kopalni 
„Halina“. 

Sztygar Dziubek (wówczas 


jeszcze ładowacz), jak cała za- 
łoga kopalni, otrzymał kartecz- 
kę. na której właściciel zawia- 
domi? górników. że z dniem 
31 grudnia 1929 r. wypowiada 
im pracę, ponieważ „Halina“ 
będzie zatopiona. Nie pomogły 
żadne starania. nie wstrzymała 
tego zarządzenia. .rozpacz ludzi. | 
stojących przed widmem głodu 


i beznadziejnej nędzy. Nim 
upłynęły trzy miesiące. „Hali- 
na“ poszła pod wodę. 

Drugą pamiętną datą dla 


sztygara  Dziubka jest upalny 
dzień 28 sierpnia 1948 r. 
pierwszy dzień pracy przy bu- 
dowie nowej kopalni 


e | 
| 
„Ziemo- , 


witć, Dziubek nigdy nie był 
świadkiem budowy kopalni i 
dlatego stan, jaki zastał w | 


„Ziemowicie* nasunął mu wie- 
le wątpliwości. „Trzeba chyba | 
pół wieku pracy, nim ją się 
uruchomi“ — mawiał... 


Przyszli na budowę 
i — zostali 


Na powierzchni rozpoczęto 
ledwie montowanie wieży wy- 


ciągowej, a wokół na placu, 
gdzie glina siegała ludziom da 
kostex, stały trzy drewniane 
baraki. 


Przeszkodą, o którą rozbiłały 
się wszystkie starania przyspie- 
szenia budowy, bvł brak ludzi. 
Nie chodziło bynajmniej o fa- 
chaowców, nikt nie wymagał od 
przychodzących do „Ziemowita“ 
robotników kwalifikacji, lecz 
właśnie ściągnięcie większej ilo- | 
ści „surowych“ pracowników 


i 
budowy niezwykle | 
utrudnione. | 

Różnych chwytano się sposo- 
bów, Dwaj młodzi wiejscy 
chłopcy Marian Gawroń į Ma- 
rian Łaciak werbowali ludzi z 
rodzinnej wsi Krumów. 

Gawroń i Łaciak sami praco- 
wali w kopalni „Zabrze Zachód”. 
Po dwóch latach przyjechali do 
Ziemowita", I choć nie było tu 
jeszcze żadnych pokładów. choć 
przekopy i chodniki prowadzone 
były w warunkach pionierskich. 
w wodzie, w kurzawce, w błocie. 
przy prymitywnym urządzeniu 
transportowym porwała ich 
jednak ta budowa i na przekór 
wszystkiemu zostali w „Ziemo- 
wicie". 


|w popłochu uciekali pod 
i nie czekając na klatkę chcieli | 


Leszek Teper 


W październiku br. brygada 
Łaciaka w której pracuje także 
Gawroń osiągnięła nienotowany 
dotad w połskim górnictwie wy- 
nik, wykonując 432 mtr. bieżą- 
ce postępu chodnika, czym 
znacznie przyspieszyli urucho- 
mienie w kopalni ścian wydo- 
bywczych. 

Przy głębieniu szybów prąco- 
wała cała rodzina Koziarzy. Oj- 
ciec Wiktor już pod sześćdzie- 
siątkę, synowie Maksymilian i 
Alfred. Po ukończeniu bicia szy- 
bów zaproponowano im przej- 
ście do innej kopalni. Stary Ko- 


ziarz odpowiedział wtedy: „W 
swojej wsi wybudowałem ko- 
palnię — to już dalej nigdzie 


nie pójdę. tutaj zostanę”. 


Niedawno Maksymilian Ko- 
ziarz został w „Ziemowicie'* 
sztygarem. 

Przyjeżdżałi na budowe lu- 


dzie ze wszystkich krańców 
Polski. Z Bydgoszczy przybył 


|pomocnik piekarski Zenon Le- 


wandowski z grupą kolegów. 

Pracował kolejno 
mocnik murarski, pomocnik sto- 
larski. a wreszcie poszedł na 
kurs wrębiarzy. Jest teraz jed- 
nym najlepszych górników. 
Prowadzi brygadę złożoną z 
dziewięciu ludzi, która w każ- 
dym miesiącu wyrabia ponad 
200 procent normy. W miastecz- 
ku z domków fińskich z Hat- 
dunowie, zbudowanym dia za- 
logi kopalni „Ziemowit“ zaj- 
muje obecnie rodzinny domek 


r 


W walce z przyrodą 
i wrogiem 


Lewandowski, Taciak. Ga- 
wroń, Maślanka, Dziubek, Zon, 
należą do ludzi, dia których bu- 
dowa kopaln! „Ziemowit“ stala 
stę czymś więcej niż po prostu 
budową. To dzięki niej są obec- 
nie kwalifikowanymi górnika- 
mi; jej zawdzięczają zdobycie 
pożytecznego, odpowiedzialnego 
i zaszczytnego zawodu. Sami 


| określają, że budowa — to dla 
nich „wszystko“. W pracy, któ- | 


ra niczego im nie szczędziła, lecz 


przeciwnie — prawie każda 
godzina była próbą ich wytrwa- 
łości, siły ich charakteru 
ofiarności — okrzepli, stali się 
odporni na trudności. 

Z uśmiechem wspominają 


dzisiaj pierwsze kroki na budo- 
wie. W lipcu 1949 roku pierw- 
szy raz pokazała się w kopalni 
woda. Wytrysła ze ściany prze- 
kopu z taką siłą, że w ciągu 
kilkunastu minut sięgała górni- 


kom prawie do kolan. Powsta-, 


ła panika. Ludzie przerażeni 


szyb 


wychodzić drabinami na po- 
wierzcnnię. Dopiero starzy, do- 
świadczeni górnicy zatrzymali 


jako po- | 


i i 


[ich na chwile tłumacząc, że wo- 
lda zaraz zejdzie. W tym czasie 
uruchomiono pompy, woda za- 
(częła opadać, ludzie wrócili do 
| pracy. 

| Stawiał przeszkody 1 wróg, 
| któremu ta budowa nie w smak 
| była. Poplecznik kułacki, kowal 
Stalmach wynosił do kułaka z 
kuźni różne narzędzia. a gdy 
przez pewien czas udawało mu 


się to bezkarnie. kradł poszcze- | 
chcąc | 
przedłużyć ręczną pracę w ko-| 


gólne części wrębówek, 


palni. Przyłapany na kradzieży 
przekładni wrębówki, którą 
zdemontował, przyznał się ko- 
mu były potrzebne zębate koła 
maszyny, kto namawiał go do 
sabotażu. 

Wbrew ciężkim warunkom, 
geologicznym. w walce z żywio- 
|łem, z wrogą robotą, budowano 
kopalnię, łamano stare pojecia 
i — normy. 


| 
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Niespodziewane przeszkody 


Adela Wilczek przyszła do 
pracy na budowie, mając sie- 
Gemnaście lat. Matka jej — 
wdowa, schorowana nie mogła 
utrzymać siebię i trojga dzieci. 
Początkowo pracowała Adela, 
jako niewykwalifikowana robot- 
nica, lecz miała ambicję, chcia- 
ła się uczyć. Kierownictwo kn- 
palni zwróciło uwagę ra spe- 
cjalne zainteresowanie, z jakim 
driewczyna przyglądała się pra- 
cy mierników. Przyłączono ią 
do grupy mierniczej, Wykazała 
Itam wiele zdolności. Postano ją 
na kurs. Obecnie pracuję jako 
kwalifikowany technik mier- 
miczy. 

Zmicniai się krajobraz ok 
cy. Lędziny zabudowane w po 
ważnej części chałupami | 


zry- 


kilkanaście doskonale urządzo- 
nych, nowoczesnych bloków 
mieszkalnych. Obok w Hałdu- 


ków. Postawiono nową, jasną 
szkołę i przedszkole, 

Latem br. kopalnia rozpoczę- 
"ła pierwsze prace wydobywcze. 
W sierpniu uruchomiono pierw- 
szą ścianę. Pogłębianie szybu 
i prowadzenie chodników i prze- 
kopów będzie jeszcze trwało 
przez dłuższy czas, lecz węgie! 
był już od tego momentu 
| systematycznie wydobywany. 
| Wszyscy byli przekonani, że o- 
ficjalne uruchomienie kopalni 
nastąpi lada dzień. Nagle, po 
kilku tygodniach pracy na ścia- 
nie, znikł węgiel. Badania wy- 
kazały starcie w tym miejscu 
węgla przez lodowiec na prze- 
| strzeni kilkudziesięciu metrów. 
Trzeba było przystąpić do o- 
twarcia nowej ściany. Nikt nie 
n.ogł przewidzieć jak długo bę- 
dą trwały prace przygotowaw- 
cze. 


Występy Teatru im. Mossowielu w Warszawie 


Scena ze sztuki „Obywatel 


Pruncji*. Na zdjęciu: R. Platt w roli profesora Dumont-Terry 
i W. Soszalska w roli jego żony — Ireny 


tymi słomą, powiększyły się o. 


nowie wyrosło 560 fińskich dom- ; 


| 


| pażdziernika, 


Prace rozpoczęto w połowie 
kierował nimi 


|sztygar Robert Kowalski. Prze- | 


|cinkę do ściany prowadziła bry- 
„gada Józefa Szwajnocha. Osta- 
teczny termin uruchomienia ko- 
i palni załoga wyznaczyła na 
: dzień czwartego grudnia czym 
chciała uczcić Dzień Górnika. 
| Decydowała każda godzina. Jed- 
no zawalenie się stropu, uskok, 
| lub większy przypływ wody w 
! przodkach mógł poważnie za- 
| ważyć. 

Już w pierwszych dniach po- 
wstałv przeszkody. Przeł cien- 
ką warstwę łupku na stro- 
pie kapala woda. Jakkolwiek 
imechanizmy były przed wilgocią 
jzabezpieczone, dwa siiniki prze- 
'nośników zgrzebłowych mocno 
lzwilgotniały. nastąpiło krótkie 
|spięcie. spaliły się w nich zwo- 
i By zatrzymać przeciekanie 
wody i uchronić przed awaria- 
mi inne urządzenia, przystąpio- 
| no do lepszego podbudowywania 
|łupku, zatrzymania warstwy je- 
lgo na stropie. W  przecince 
strzelano tylko po dwa otwory. 
|Tednaczeźnie wybierano odstrze- 
llomv wegiel i natychmiast sta- 
jano „budynek“. Nie trzeba wy- 
jaśniać, że wymagało to więcej 
pracy. | 

Ze strzelaniem też był kłopot. 
Strzelanie maszynką okazało się 
tam niemożliwe. Maszynka po 
kilku godzinach przemakała. na- 
boje nie wypalały. Zdecydowa- 
no się, ze stratą na wydajno- 


p 


f x a 

isci strzelać ża pomocą lontów. | 
| W: kopalni nie było jeszcze 
'specialnych wózków do trans- 


portu drzewa. Ponieważ drzewa 


i nie można dostarczać taśmami i 


zabraniają przepisy gór- 


i Me. 
„Ziemowit“ stang! w całej 
swej krasie 
| Przygotówki powoli postępo- 
; wały naprzód, lecz 1 listo- 


pada zdarzyło się coś. co nie tyl- 
ko mogło zahamować przygoto- 
wanie ściany, ale nawet unie- 
ruchomić budowę na 
czas. Całą budowę kopalni. Za- 
trzymały się pompy szybowe. 
Przypuszczano, że po kilku mi- 
nutach da się je vruchomić i 
wszystko będzie 
Sprawa była jednak poważniej- 
sza niż przypuszczano. 
trwały dzień, potem noc i jesz- 
cze jeden dzień i noc. W tym 
czasie woda w szybie głównym 
i podniosła się o trzydzieści osiem 
icm, leszcze jeden dzień postoju. 
a zalałoby chodniki. Jednak nie. 

Pracując w ciężkich wamm- 
kach brygady Szwajnocha i Ku- 
cza wykonywały, mimo wszyst- 
ko. codziennie po 120 procent 
normy. 29 listopada ukończono 
bicie przecinki do ściany na dłu- 
gości 110 metrów. 

Pierwszego grudnia w plerw- 
„szej ścianie rozpoczęto roboty 
l wydobywcze. 

Zakończenie prac na dole 
jzbiegło się z ostatnimi przygo- 
jtowaniami do produkcji na po- 
|wierzehni kopalni Z oszalowań 
|iwykopków wyłoniły się w ca- 
jłej okazałości hale maszyn. wiel- 
iki budynek łaźni, biurowiec, w 
|którym jest przypominająca do 
złudzenia teatr—sala zebrań, ob- 
szerna sortownia do tego stop- 


ją obsługiwać jedna kobieta. 


* 


W trudzie wyrąbał górnik szy- 
by i podziemne oddziały kopal- 
ni; górnik-murarz budował jej 
nawierzchnię, górnik-rzeźbiarz 
dał jej piękną. artystyczną 0- 
prawę, I „Ziemowit“ jest jego 
— górnika i inżyniera polskiego 
— zwycięstwem. 

Dzień 3 grudnia 1952 r. będzie 
dla sztygara Dziubka trzecim 
pamiętnym dniem w jego Życiu. 
Dniem narodzin kopalni. 


Teatr 


D. Chrabrowieki: „Obywatel 
(12-110 odsłonach) 


Reżyseria: . 


Francji“, Sztuka w 4 aktach 
J. Zawadski i E. Stradomska. 


Scenogralis: A. Tyszier. Muzyka: N. Pejko. Występy gościn- 


ne ostru im. Massowietu 
w Warmzawie. 

Po powrocie z obiazdu po wiel 
m miastach PSS zawitał Te- 
atr im Mrseowietu znowu do 
Warszawy I poazat po.skim wi- 
drom jeszcze jedna sztukę: „O 
bvwatelą Pranati" Ghraorowice- 


kiego. Jest to sziusa wsDoDłczes 
na. której bościa sa losy wiel 
kiego Uczoneno fomm uuski ZUPĘ 
przewodniczacego Światowej 
Fadv Pokoju prof Joliot Cu- 
tie wvstenującego w niej pod 
pszejrzystym xryptonimem Du- 


MINC"MEF TX 

Właśnie dzis w przedorniu 
Światowego Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju, sztuka staje 


się szczególnie aktualną. uka- 
zując życie, działalność i walkę 
człowieka, którego  uazwisko 
zwiazane jest nierozłącznie z 
wielką sprawą Światowego ru 
chu obrońców pokoju. 

"Sztuka Chrabrowickiego 
również szczególnie blisza nam 
— Polakom, skoro mówi o Czło- 
wieku. kfórego życie wiąże się 
wieloma nićmi z naszą ojczyz 


jest; 


na. Jedną z głównych , postaci 
sztuki jest przecież Irena Jo-; 


liot-Curie. córka naszej wielkiej 
rodaczki Marii Skłodowskiej- 
Curie. Sem prof. Joliot-Curie} 
jest wypróbowanym przyjacie - 
lem Połski i bawił w naszym 
kraju niejednokrotnie. i 

W latach trzydziestych modna! 
była w literaturze powieść bio- 
graficzna. Sztuka Chrabrowic 
kiego stanowi swojego rodzaju 
odpowiednik tego typu powies-; 


'kowi I przyczynił 
' szczęścia. 


prof. Dumont 


"dziennikarz Bob Pearson. 


na scenie Teatru Polskiewo 


ci w dramaturgji. Składa się z 
szeregu obrazów ilustrujących 
życie działalność prof. Joliot- 
Curie. lego postać łączy wszy- 
stwie obrazy sztuki w jedną ca- 
tość 

Sztuka rozpoczyna się w mo- 
mencie. gdy prof. Dumont - Ter- 
ry w roku 1934 doprowadza 
waz ze swą żoną do końca 
wielkie adkrycie naukowe, któ- 
re stanowi (przewrót w bada 
nioch nad radem i jego promie- 
iowaniem 

W Instytucie Radowym w Pa 
ryżu panuje nastrój 
vięcia a zarazem uroczystego 
oczekiwania na rezultat epoko- 
wego odkrycia. Światowa sława 
małżonków Dumont - Terry zo- 
stała ugruntowana. Już w tym 
momencie prof. Dumont-Terry 
mówi wyraźnie, że pragnie, aby 


i jego wynalazek służył człowie- 


się do jego 
Autor prowadzi następnie 
Terry przez tru- 
dne dni wojny i okupacji hitle- 
rowskiej. 

Wielki uczony, a zarazem 
prawdziwy patriota francuski 
odmawia wyjazdu do Ameryki, 
co mu proponuje w imieniu a 
mervkańskiego ambasadora 
Du- 
mont - Terry pragnie być w tym 
czasie ze swym narodem, prag- 
nie nadal pracować i walczyć 
we Francji. Lecz oto hitlerow- 


ski okupant zamyka uczelnię, wl koju i szczęściu ludzkości. 


Sztuka o bohaterze naszych czasów 


pełen na-| 


l 
| 
| 
| 
której wykładał Dumont-Terry. 
Wbrew ostrzeżeniom swych o- 
portunistycznych kolegów, uczo- 
ny przychodzi na wykład mimo, 
zakazu hitlerowców i swą wspa-| 
niałą postawą budzi entuzjazm 
wszystkich studentów. Lecz oto 
działają zdrajcy. Dyrektor u- 
czelni zawiadamia o wykładzie 
prof. Dumont- Terry hitlerow-| 
ską policję, która przybywa. aby 1 
aresztować wielkiego uczonego. 
W tym momencie zaopiekuje się 
profesorem partia. 

Sztusa Chrabrowickiego po- 
kazuje pięknie, jak zawiązywała 
się bliska współpraca między 
prof. Dumont - Terry a partią, 
ile dała partia uczonemu i jak 
ofiarnie pracował uczony dla 
partii, dla ojczyzny, dla Fran- 
cji. W mieszkaniu prof. Du- 
mont - Terry powstaje pod je- 
go „kierownictwem nielegalna 
fabryka amunicji dla francus- 
kiego ruchu oporu. Dumont- 
Terrv zostaje aresztowany, a 
hitlerowcy proponują mu wyso- 
kie stanowisko w Niemczech. 
Dla zdobycia czasu profesor pro-| 
si o 24 godziny namysłu przed 
udzieleniem odpowiedzi. wycho- 
dzi na wolność z kazamat gesta- 
po i z pomocą partii, której zo- 
staje członkiem, ucieka z Pa- 
ryża, aby odtąd w konspiracji 
brać czynny udział w walce 
przeciw hitlerowskiemu okupan- 
towi. 

A oto spotykamy znowu prof. 
Dumont - Terry w radosnej 
chwili po wyzwoleniu Francji, 
spod jarzma okupacji hitlerow- 
skiej. Wszyscy jego» najbliżsi 
zgromadzili się w willi profeso- | 
ra. Nastrój jest serdeczny i 
podniosły. Wszyscy marzą o po-| 
wi 


momencie nadchodzi 
strząsająca wiadomość: Ame- 
rykanie użyli bomby atomowej. 

Prof. Dumont-Terry wyjaśnia 
swym współpracownikom, że 
nastąpiło to, czego najbardziej 
się obawiał. Wielkie odkrycia 
nauki dostały się w ręce wrogów 
ludzkości. Obecnie uważa prof. 
Dumont Terry za-swe naj- 
istotniejsze zadanie nie tylko 
pracę nad nowymi odkrycia- 
mi naukowymi, lecz również. 
a może nawet w pierw- 
szym rzędzie, walkę o 
aby wynalazki służyły człowie- 


kowi. Wypowiada wojnę bom -' 


bie atomowej i zmierza do zna- 
lezienia możliwości wykorzysta- 
nia energii 
lów pokojowych. Staje się ak- 
tywnym i przodującym bojow- 
nikiem światowego ruchu o- 
brońców pokoju. 


Sztuka Chrabrowickiego wy- 


dobywa ścisłą łączność między. 


pracą naukową ii 
prof. Dumont - Terry. 


Udało mu się uruchomić 


społeczną 


we 


Francji stos atomowy. Lecz oto! 


pod naciskiem imperialistów a- 
merykańskich, rząd francuski 
odwołuje wielkiego uczonego ze 
stanowiska głównego komisarza 
do spraw energii atomowej, ja- 
kie zajmował on do tei pory. 
Wszelkimi sposobami stara się 
burżuazyjny rząd Francji unie- 
możliwić prof. Dumont-Terry 
działalność naukową. Zostają 
mu odebrane subwencje i labo- 
ratoria, utrudnione wykłady. 
Ale prof. Dumont - Terry nie 
traci odwagi i zapału. Walczy 
o zwycięstwo pokojowej nauki, 
walczy o zwycięstwo Francji 
nad amerykańskimi imperiali - 
stami, walczy o zwycięstwo po 
koju nad wojną. Jego wszech - 
stronna działalność uwieńczona 
zostaje najwyższym  odznacze- 
niem. jakie otrzymać może dziś 
człowiek. Otrzymuje on Mię- 


to, | 


atomowej dla ce-. 


dzynarodową Stalinowską 
grodę Pokoju. 

Wzruszająco 
Chrabrowicki serdeczny stosu- 
nęk prof. Dumont-Terry do 
zwycięskiej Rewolucji Paździer- 
nikowej, a w szczególności sto- 


Na- 


przedstawia 


|sunek wielkiego uczonego i jego) 


towarzyszy, stosunek komunis: 
tów francuskich do wodza i na- 
uczyciela mas pracujących całe- 
go świata -- Józefa Stalina. 
Chrabrowicki pokazuje nam w 
„Obywatelu Francji“ kilka świe- 


nią w pierwszym rzędzie 
stać prof. Dumont-Terry i sta- 
rego woźnego Aime, dziennika- 
rza amerykańskiego Pearsona. 
Obok nich widzimy w sztuce 
postaci słabiej zarysowane. Do 
nich należy niestety żona profe- 
sora, Irena. 

Teatr im. Mossowietu włożył 
ogromny wysiłek w insceniza- 
cję „Obywatela Francji“. Za- 
równo reżyseria J. Zawadskiego 
i E. Stradomskiej, jak i bardzo 


dobre dekoracje A. Tyszlera 
sprzyjały bardzo wzmożeniu 
zainteresowania przedstawie- 


niem u widzów. Lecz najważ- 
niejszym elementem przedsta- 
wienia, jak zwykle w teatrze 
realizmu socjalistycznego 
(jest aktor. Aktorzy, występują- 
cy w przedstawieniu ,„Obywa - 
tela Francji", raz jeszcze po- 
twierdzili znakomitą opinię, ja- 
ką posiadają u polskich widzów 
| najlepsi w świecie artyści ra- 
dzieccy, znakomitą opinię, ja- 
ką zdobyli już sobie w Polsce 
znakomici artyści Teatru Mos- 
sowietu. 

Rolę prof. Dumont-Terry gra 
| R. Platt. Jak szeroką skalę moż- 
liwości 
wyborny artysta! Widzieliśmy 
go w roli Rajewicza w „Sztor- 
mie“, w roli Kazarina w „Ma- 
skaradzie*, a oto stwarza on Zu- 
pełnie inną i jakże bogatą po- 
stać w roli prof. Dumont-Terry. 


tnie zarysowanych postaci. Jest. 
po- | 


aktorskich posiada ten| 


Jest wielkim uczonym i czułym 
mężem, człowiekiem pełnym 
i dowcipu i pogody. a zarazem 
stanowczym i zdecydowanym 
bojownikiem. Subtelny intelek 
tualista i zdecydowany działacz 
polityczny, wzruszający wew- 
nętrznym ciepłem i budzący 
największy szacunek  nieugiętą 
postawą ideową i moralną u- 
czonego - komunisty jest 
prof. Dumont - Terry w ujęciu 
Platta kreacją 


miary. 
Doskonale gra też starego 
Aime-O. Abdułow. Ileż fran- 


cuskiego ciepła i pogody, dow- 
cipu i ofiarności, odwagi i po 
święcenia jest w tej 
wej postaci z ludu. Jakże so 
czysta i wzięta wprost z życia 
jest sylwetka starego Aime w 
interpretacji Abdułowa. 

Bardzo dobrze, prawdziwie i 
przekonująco, bez przesady czy 
szarży, gra rolę amerykańskie- 
go dziennikarza K. Michajłow. 

Wśród licznych artystów, wy- 
stępujących w tym bardzo do- 
brym przedstawieniu, wymienić 
należy jeszcze M. Rozen-Sanina 
w roli hitlerowskiego profęsora 
Grossa, A. Dubowa w roli do- 
kera Louisa oraz M. Sidorkina, 
W. Iwanowa i A. Rubcowa, do: 
skonale ucharakteryzowanych 1 
do złudzenia przypominających 
swą zewnętrznością  Achesona. 
Bidault i Eisenhowera. 

Dzięki zbiorowemu wysiłko - 
wi reżysera, aktorów i Sceno- 
grafa, dzięki twórczej pracy te- 
atru nad tekstem Chrabrowic - 
kiego, jego sztuka żyje i tętni 
'na ścenie prawdziwą krwią rze- 
telnego wysiłku i pięknej pracy 
zespołu Teatru im. Mossowietu. 
Przedstawienie może być dla 
nas przykładem, jak należy o- 
pracowywać i ile trudu należy 
wkładać w inscenizację sztuk 
współczesnych pisarzy, 


ROMAN SZYDŁOWSKI 


w porządku. j 


aktorską dużej | 


prawdzi- 


nieze, drzewo przenoszono recz- | 


dłuższy | 


W 


Miejskie Przedsiębiorstwa Re 
montowo-Budowlane dokładają 
wszelkich starań ażeby w jak 
najkrótszym terminie zakoń- 
czyć remonty domów mieszkal- 
nych. Na dzień 1 grudnia za- 
kończono całkowicie roboty re- 
montowe w 485 budynkach. W 
73 domach 
zostaną w 


SH TareOny ls 


W 485 domach zakończono remonty 


roboty zakończone! 
ciągu najbliższych | 
dni. gdyż stopień zaawansowa- raz elektryków. 


Nr 338 


C Y 


I 


'nia robót przekroczył 95 pro« 


cent. W toku są roboty w 84 
domach. 

Ogółem do dnia 1 bm. polep- 
szyły sie warunki lokalowe 
mieszkańców 26.576 izb. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Re- 
montowo - Budowlane nr. 1 od- 
dało do pomocy pozostałym 
przedsiebiorstwom murarzy ©- 
(t) 


Wiele sie zmieniło od kwietnia 


Ww kuisnin śbin.. 
zarząd Przemysłu, Teletech-. 
nicznego ocenił nozytywnie 


przebieg szkolenia zawodowego 
w zakładach T-ll. co zostało 
nawel udokumentowane spec- 
jalnym pismem 
przesłanym przez CZPT. zakła- 
dom T-11. 

Tvmczasem w zakładach T-11 
przeszkolono dotychczas 17 pra- 
cowników sposobem szkolenia 
indywidua!nego i 12 pracowni- 
ków w brrgadach. Odbywał się 
tam również kurs dla majstrów 
i dla kontrolerów technicznych 
Fundusze na szkolenie wykorzy- 


Mie lekreważić zarzad 


Inspektor pracy rejonu Wac-: 


szawa . Śródmieście, po prze- 


prowadzonej inspekcji w hote- ; 


lu robotniczym .Gazobudaowy* 


(ul. Ludna 


kontrolne, zawarte w 25 punk- 


tach. Zarządzenia przewidywa- : 


łv m. in. zmianę bielizny po- 
ścielowej co dwa 
przeprowadzenie 
wstawienie brakujących 
itp. 


Zaopatrywać na cz 


Obserwacja pierwszych dni 
grudnia nasuwa spostrzeżenie, 
że hurt nie tylko nie wyprzedza 
detalu ale nawet nie dotrzymu- 
je mu kroku. Detaliści dopiero 
zaczynają otrzymywać z cen- 
tral handlowych  rozdzielniki 
na towary przeznaczone do 
sprzedaży: w grudniu. Tak więc 
3 grudnia na przykład detaliści 


i otrzymali rozdzielnik z Centra- 


Prace | 


jod godz. 


ii Tekstylnej i Spólnoty Pracy. 


pochwalnym, : 


16), wydał kierow- ' 
nictwu hotelu zarządzenia ņpo-, 


tygodnie, , 
dezynfekcji, | 
szyb . 


Centralny | stano w około 40 procentach. 


Zakładam T-11 potrzeba jest 
ieszcze 300 fachowców. w tym 
An tokarzy. 30 ślusarzy narzę- 
dziowych. 8 frezerów i innych. 

W zakładach T-11 szkoleniem 
zawodowym nikt się obecnie nie 
zajmuje. Cztery miesiące temu, 
,Kierownikowi działu szkolenia 
powierzono inne zadania. W ra- 
dzie zakładowej nic nie wiedzą 
"a szkoleniu. Nie wiele więcej 
wiedzą w kierownictwie zakła- 
GUI. 

Wiele się zmieniło od kwiete 
nia... (w) 


zeń inspektorów pracy 


Po pięciu tygodniach. od 
chwili wydania zarządzenia do 
hotelu robotniczego „Gazobudo- 
wy“ udała się komisja pracy 1 
pomocy społecznej 7 DRN War- 
szawa _ Śródmieście. Komisja 
(stwierdziła, że kierownik hote- 
lu ob. Romuald Grzeszczak nie 
wykonał zarządzeń pokontrol- 
nych inspektora 1 skierowała 
sprawę do kolegium orzeka- 
jącego dla ukarania kierowni- 
' ka hotelu. (w) 


as sklepy detaliczne 


| Centrogal, Centrala Handlowa 
: Sprzetu Sportowego, Centrala 
' Handlowa Ceramiki i inne dọ 
13 grudnia rozdzielników jesz- 
„cze nie nadesłały. 

, A czas biegnie. Jest jeszcze 
(pora, aby zapewnić sprawne 
| przekazywanie towarów z hur- 
„tu do detalu i zaopatrzyć na 
lczas ludność stolicy. Handel 
| hurtowy powinien zwrócić na 
| to baczną uwage. (wj) 


Byla kiedyś świetlica 


W trzech szkołach mieszczą- 
cych się przy ul, Raszyńskiej 


'W bieżącym roku szkolnym 
świetlica ta nie funkcjonuje. 


jest wiele dzieci, które powin- | 


ny korzystać ze świetlicy szkol- 
nej. Niestety, 
można by urządzić uczniom 
świetlicę, 

W pobliżu szkół, to jest przy 
I ob E A 5 TPD prowa- 
ziło 


Komunikat Miejskiego 
Przedsiębiorstwa 
Wodorciaqów i Kanalizacji 


Z powodu plinych robót na Stacji 
Fiłtrów — Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociagów i Kanalizacji w m. st. 
Warszawie zawiadamia, że w dn. 
6.X1I1.52 r. tj. w soboię, poczynając 
I8-tej nastąpi zinniejsze- 
nie ilaści wody dostarczanej do le- 


'wobrzeżnej Warszawy. Ograniczenie 


to nie dotyczy Pragi Í Powiśla tj. 
części miasta leżącej poniżej skar- 
py wisJanel. Czas trwania robót 


i przewidziany jest na 29 godzin czy- 


nia zmechanizowana, że będzie | 
i zaopatrzenie w 


ll, że w poniedziałek dn. 8.X11.52 r. 
wodę będzie nor- 


malne. 
Ludność powinna możliwie ogra- 


zadna z trzech . 
szkół nie ma lokalu, w którym | 


świetlicę międzyszkolną. į 


| A przecież Towarzystwo Przy- 
jaciół Dziecj najlepiej wie, jak 
bardzo potrzebna jest dzieciom 
ze szkoły nr 13, 16, 97 świetlica, 
w której mogłyby poczytać 
książki, prasę, odrobić lekcje i 
„zająć się interesującą je pracą. 


Í (kw) 


;niczyć swe spożycie wody w dniu 
iA 1 7, co winno wyrazić się w Za- 
«niechaniu w tym okresie prania 
(1 kąpieli. Mieszkańcy wyższych pię- 
ter budynków leżących w cręfci 
mlaste ohjętej ograniczeniami po- 
winni zaopatrzyć się w pewien za- 
pas wody. 

Zakłady przemysłowe na terenie 
Warszawy winny ograniczyć do mi- 
nimum spożycie wody w sobotę od 
18-tej i caią niedzielę — 6 i 7 bież. 
miesiąca, 


Sprostowanie 


W numerze z dnła 3 grudnia ba 
w wiadomości zbiorczej o zakładach, 
które wykonały już plan bież. ro- 


ku, omyłkowo podaliśmy Zjedno= 
czenie Budownictwa Miejskiego 
EEST 


„Tynkujmy aż do skutku“ 


Kiedy mieszkańcy hlokn 124 
osiedlu muranowskim odkryt 
gdzieś we wrześniu, że nad wejś- 
ciem do klatek schodowych za- 
maka od deszczu i odpada świe- 
ły tynk, dali natychmiast znać 
do grupy naprawczej ZBM-2, któ- 
ra operuje na tereule osiedla i u- 
suwa wszelkie usterki. W efekcie 
Interwencji, przyszli] robotnicy, 
pozalepiali dziury w ścianie i po- 
kryli je ślicznym, jasnożółtym, no- 
wiutkim tynkiem. 

Od września padał Jeszcze kilka- 
krotnie (ieszez, ściany znów va- 
mokłv. tynk począł się kruszyć.. 

TEATRY 
Poiski — Gościnne Występy Pań- 
stwowego Teatru Dramatycznego 
im, Mossowielu. Kameralny —,.Pul- 
kownik Faster przyznaje się do wl- 
ny'- 5 19. Ludowy — Radcy pa- 
na radcy“ — BT 19.15. Narodowy — 
„Fircyk w zalotach“ — g. 19. Po- 
wszechny — ..Panna bez posagu“ — 


g. 19. Syrena „Wielki eyrk“ 
g. 19.15. Współczesny — „Droga 


da 


Czarnolasu” — g. 19. Nowej Warsza- | 


wy — „Eugenia Grandet“ — g. 1%. 
Domu Wojska Polskicgo — „Stefan 
Czarniecki i jego żołnierze" — g. 19 
Baj — „Królowa śniegu“ — g. 16.30. 


KINA 


Moskwa — „Wiejski lekarz" — R 
11, 13.15, 15.80, 17.45, 20. Palladlum — 
„Wiejskt lekarz“ — g. 12, 14.15. 16.90. 
18.45, 21. Praha — „Krążownik Wa- 
reg" — g. 11. 14, 16. 18. 20. Sląsk -- 
„Dolina śmierci" — g. 12, 14. 16. 18. 
20. Atlantic — „Czekaj na mnie“ — 
g. 10. 12, 14, 16. 18, 20. Polonia 
„Sławne morze. miedzynarodowe 
spotkanie lekkoatletów. Sport ra- 
dziecki'' 2/52 > l3> 18, 
„Timur i dęgo dfiżima,* — 
30. Stolica — „Salawat, wódz Rasz- 
kitówe —-z 16, 08, 20. .W=7 
„Krążownik Watag — £. 12, 14, 16. 
18, 20. 1 Ma] — „Upadek Berlina“ — 
IT seria g 16. 18, 0. Ochota — 
„Skarb“ g. 13.15, 15.30, 17.45, 20. 
Syrena „Spieniony nurt“ 
14. 16, 20. Tęcza — „Cywił 


zg 


18. 


na 


stadionie" — g. 14. 16, 18, 20. Lotnik | 


„Przygody Nasredina' 
18. 20. Olsztyn (Włochy) — 
lata SEE. OMA, A: 


PORANKI 


Syrena — „Historia jednego wy- 
nalazku' — m. 12. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okiega- 
wego Zarzadu Kin. Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


RADIO 


PIĄTEK 5 GRUDNIA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnła 6.06, 15.25. Wiado- 
mości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 6.00, 
20.00. 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Aud. dla Brygad SP, 
6.35 Muzyka polska, 7.20 .Płeśni i 
tańce“, 7,50 Kalendarz radiowy, 8.00 
Aud. dla klas starszych szsół podst. 
8.20 Koncert muzyki radzieckiej, ' 


g. 16, 


w" 


19 oraz | 
14. 16. | 


„Hojne | 


Przyszii robotnicy, zdrapali ciem- 
ne plamy zacicków i poedśpiewu- 
dac snhie pad nosem: .fynkujmy 
aż do skutku“ wykanalł zleconą 
im robotę. Polem hyło jeszcze kil- 
kanaście deszczowych dni | spadł 
śnieg, który stopniał szyhko | za- 
la! wilgocia Ściany nad klatkami 
schodowymi bloku 124. 

Tynk wkrótce zacznie znowu 
odpadać. Mamy jednak nadzieje, 
łe tym razem pracę tynkarzy na 
klatce schodowej poprzedzi praca 
dekarzy, którzy usuną źródło za- 
cieków. 

ds) 


„5 Aud. dla klas licealnych, 9.30 
Aud. dla przedszkoli. 9.50 Przerwa, 
10,55 Aud. dla klas IV. 11.15 Muzyka, 
11.45 Głos maja kobiety, 12.15 „Na 
swojską nute“, t243 Aud. dla wst, 
13.00 Duety Matwielewa. 13.15 Kon- 
cert ork. Rozgł. Szczecińskiej P. R. 
p-d. Wł Górzyńskiego, 15.53 Przer- 
wa, 15.30 Aud. dla dzieci. 16.20 Kon- 
cert solistów, 16.43 Skrzynka ogól- 
na w oprac. T. Krzemieria. 17.0% 
Radiowy kurs języka rosyjskiego 
„dia początkujących, 17.20 Aud. dla 
nauczycjeli, 17.30 Stylizowana pol- 
ska muzyka ludowa w wyk. Ludo- 
„wej Kapell i Zesp. Wokainego 
Rozgł Warszawskiej p.d. St. Na- 
wrota, 18.00 „Na szerokim świecie", 
18.15 Muzyka. 18.25 Z eyvklu: ..Tn- 
strumenty muzyczne” aud. sł-mu- 
zyczna w opr. Jerzego  Waldorffa 
pt. Instrumenty perkusyjne, 18.46 
Aud, dla kobiet wiejskich, 19.00 
Aud, dla młodzieży szkolnej, 19.38 
Stalin w pieśni narodów, 20.26 Wiad. 
Sportowe, 20.30 Muzyka taneczna, 
20.45 Pan Balcer w Brazylii 
fragm. poematu M. Konopnickiej, 
21.00 Koncert Symf. 21.35 Felieton 
| (w przerwie koncertu), 22.25 Muzyka 
; taneczna. 


Program TI — na fall 367 m. 

Program dnia 4.50. 14.60. Wlado- 
mości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00. 21.00, 23.50. 

5.10 Koncert poranny. 6.10 Kalen- 
darz radiowy, 6.15 Muzyka, 6.50 Mu- 
zyka rozrywk. 7.20 .,.Pieśni i tańce", 
8.00 Przerwa, 14.05 Informacje. 14.10 
Aud. dla Kl. TI. 14.30 Aud. dla kl. 
V—VTI. 15.00 Muzyka, 15.10 ,„.Galeo- 
na króla Jegomości" opow. Fr. Fa- 
nikowskiega, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Wszechnica Radiowa — kurs I 
16.20 KMonceri muz. radzieckiej ł 
rosyjskiej w wyk. Ork. Mandolini= 
stów Rozgł Łódzkiej- P. R. pd. 
E. Ciukszy, 17.05 Radiowy klub ra- 
cionalizatorów, 17.25 .Ze sportu", 
17.30 „Na warszawskiej fali", 18.06 
Radziecka muzyka rozrywkowa, 18.30 
„A więc ktu lepszy“ — pog. o przy- 
rodzie dr. J. Żabińskiego. 18.40 Lu- 
dzlom Pianu 6-letniego, 19.20 Radio- 
wy poradnik językowy w apr. prof. 
dr. Witolda Doroszewskiego. 19.30 
Muzyka | aktualności, 20.00 Aud. 
literacka. 20.20 Transmisja z 1-go 
dnia eliminacji Międzynarodowego 
Konkursu $krzypcowego im. Hen- 
ryka Wieniawskiego w Poznaniu. 


20.50 Muzyka rozrywkowa, 21.26 
Wiad. sportowe. 21.30 Pieśni o 
Stalinie, 21.45 Muzyka taneczna, 


22.00 Pogad. dla wykł. kursów par- 
tyjnych i szkół politycznych, 22.20 
Muzyka rozrywkowa, 22.50 Reetho- 
ven: sonata Es-dur Nr. 3 w wyk. 
B. Muszyńskiej fortepian, 23.10 
Muzyka kameralna. 
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